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WYCHODZI CODZIENNIE.
Biuro redakcji Dziennika Polskiego, ulica Jagiełło _ j k i  

liczba 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ct. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z przesyłkę pocztowę w państwie Ąustrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — k artalnie 6 złr — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 60 marek — kwartalnie 12 marek 6 srg., 
’ o Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

■anków — kwartalnie 20 franków.

* * sów Redakcja nie zwraca.
kosztuje 10 centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję w e Lwowie
Biuro Administracji Dziennika Polsk gb, plac Maijacki 

liczba 6. i 7. w domu pana Kiselki* we 1 “(dar', 
H.mbnrgu, Frankfurt ie nad Menem, Berlinie, Lipsk i, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& V«gler, we Wiedniu A Oppelik, fi Moo Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler, Biurt 
anonsów w Paryżu pułkownik Rączko .j1 ^aubourj 
Poissonier 32. Ogłoszbnia przyjmrje ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
oljętcści jednego wiersza drobcym druk'e® (petit).

Listy z pien: pfr.mi mają, być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego Listy r iklamacjjne 
nieopii •; ęcowane nie podlegają opłs ie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1 20 c i  od wiersza.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy sza­

nownych czytelników  o wozesne nade­
słanie prenumeraty dla uniknienla rekla- 
maoyj i uregulowania nakładu.

Przedpłata na „Diieiil Polski" wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie ............................... 18 złr.— ct.
p ółroczn ie ......................................9 „ —  „
kwartalnie......................................4 „  50 „
miesięcznie...................................... 1 „  50 „

Na prowincji z przesyłkę pocztowa:
rocznie ....................................24 złr.— ct.
półrocznie .  ......................... 12 ,, —  „
kwartalnie......................................6 „  — „
miesięcznie......................................2 „  —

Opróci fejletonu powieściowego dod jemy dla na- 
siych prenumeratorów bezpłatnie raz w tygodnia 
arkusz (16 stronnic formatu książkowego) powieści 
tłumaczonej. W ten sposób abonenci Dziennika Pol­
skiego otrzymują w ciągu każdego kwartału 13 ar­
kuszy powieści Czyli jeden duży tom — zatem 
po upływie roku 52 arkuszy powieści czy li c z t er y  
duże tomy tłumaczonych powieści. Obecnie kończy 
się w tym dodatku druk nadzwyczaj zajmującej po­
wieści p. t. Nurek, poczem wychodzić będzie równie 
piękna i zajmująca powieść jednego z najlepszych 
współczesnych powieściopisarsy angielskich.

Po skończeniu w fejletonie powieści antora Ma­
rzycieli p. t. „Dla Idei,* zamieścimy oryginalną 
obszerną powieść jednego z pierwszorzędnych pisarzy 
naBzych.

Nowi z dniem 1. stycznia 1885 przystępujący 
prennmeratorowie k war t a l n i ,  otrzymają bezpła­
tnie (jedynie za zwrotem porta pocztowego w kwocie 
10 ct.) 15 początkowych arkuszy dodatku powieścio­
wego.___________________________

Lwów 7. stycznia.
III. Żaden może wypadek polityczny nie spra­

wił tyle hałasu w ki ju naszym, jak mowa, którą 
p. Wojciech Dzieduszycki wygłosił przed wybor­
cami swoimi w Stanisławowie. Pełna poglądów 
na polityką wewnętrzną kraju naszego i na sta­
nowisko, które Delegacja nasza zająć powinna w 
Radzie państwa w obec Rządu i sojuszników, po­
winna on» była bezwarunkowo zwrócić uwagę na­
szej opinji publicznej.

Stało się jednak inaczej. Echo tej mo #y 
odbiło się o  l  jrn^i k  i rosyjskie stolice, i euro­
pejska polityka dotycząca stanowiska Polaków 
wywiąrała się na temat słów pana Dzieduszy- 
ckiego. I dotąd jeszcze nie ze wszystkiem prze­
brzmiała , lecz od czasu do czasu, jak ostatnie 
strzały po batalji, odzywa się w dziennikarstwie 
europejskiem. Dzienniki nam wrogie zawołały w 
niebogłosy, ie  pan Dzieduszycki rzucił głownię 
rewolucyjną i wojenną pomiędzy narody Europy, 
a u nas znaleźli się ludzie, którzy się przelękli 
słów nsłyszanych, i zawołali, iż mówca niebaczny 
sprowadza na ojczyznę nowe klęski; źe niewolno 
Polakowi mówić głośno o historycznej tradycji 
Polski, niewolno mu wspominać publicznie o prze­
szłości Jagiellońskiej, wolno natomiast ledwo pół­
głosem przebąkiwać coś o jakichś etnograficz­
nych właściwościach narodu polskiego... Przegląd 
Polski oświadczył nawet wręcz, że prawica na to 
istnieje w Sejmie, aby nie wypowiadano takich 
mów, jak mowa pana Dzieduszyckiego.
I— S— M — U W — —

Jeźli tak jest w istocie, racja bytu tego 
stronnictwa wielkiego jest smutna, a cel jego 
zgoła nieosiągnięty, skoro wolno dzięki Bogu, mó­
wić w Austrji swobodnie o Polsce, mimo istnienia 
sejmowej prawicy.

Ale warto nam się raz jeszcze zastanowić 
nad tern, co to tak do żywego ubodło austria­
ckich centralistów i Moskali? Oto ustęp mowy, 
w którym p. D eduszycki powiedział, że Polacy 
mogą szczerze się łączyć z Austrją, skoro Austrja 
podjąwszy idee Jagiellońskie szanuje w swoich 
granicach prawa rozmaitych narodów i rozmaitych 
wyznań. Oto całe źródło przerażenia i oburzenia. 
Oto okropność, której Europa słyszeć nie może.

Jeżeli imię Jagiellonów niedaje spać naszym 
przeciwnikom, i jeśli rozum polityczny zależy 
zdaniem Przeglądu Polskiego na tern, aby tym 
panom sen smaczny ułatwiać, trzebaby chyba hi- 
storję powszechną przerobić, trzebaby Matejce na­
kazać, aby więcej obrazów nie malował, trzebaby 
historykom poluaim wydać rozkaz surowy, aby 
tylko brudy i hańbę narodową wydobywali z łona 
przeszłości, siejąc zarazem zwątpienie w łono 
młodych pokoleń; trzebaby zawczasu wychować 
naród pozbawiony wszelkiego ideału i wszelkiej 
szlachetnej dumy, a przeto zupełnie niezdolny do 
życia. Tego nam przecież czynić nie wolno. 
A jeśli wspomnienie tego, co było pięknem w na­
szej przeszłości, rozbudza wściekłość pewnych 
dziennikarzy i pewnych mężów stanu, powinniś­
my gardzie tą wściekłością. Ona zaiste nie zmieni 
naszego losu, a budzi się w sposób tak wielce 
dla nas upokarzający, 
nazywania naszych rzeczy po imieniu "i przyzwy­
czailiśmy naszych wrogów do myśli, iż przelę­
kniemy się krzyku.

Rozum austrjackich mężów stanu, którzy 
chcą przyszłość swego państwa oprzeć na spra­
wiedliwości dla wszystkich, pewno nie przelęknie 
się tego, jeśli im powiemy mężnie i z godnością, 
że gotowiśmy szczerze z nimi iść ręka w rękę, 
skoro nie odstąpimy w tym pochodzie od drogi, 
po której stąpali przodko? b nasi, ta najświe­
tniejszych czasów naszej przeszłości dziejowej. 
Milczeniem i podłością nie rozbroimy naszych 
wrogów.

Rosjanie wiedzą dobrze, że żaden Polak ro­
zumny nie myśli już o jakichś powstaniach zbroj­
nych, a mimo to gnębią nas. Najwięcej bowiem 
boli to Rosjanina wrogiego nam, Rosjanina łwo- 
lennika dzisiejszego systematu rządowego* jeśli 
kto tak_ jak p. Dzieduszycki wypowie głośno, te 
Polacy żądają tylko sprawiedliwych rządów, to 
zumnej wolność , uszanowania trądy oyj natódowych 
i wolności sumienia, podobnego jak w Aushrji

się odegrania roli w Słowiańsiczyznie, że jednak' 
nie chcemy ani wojen, ani revolucji; że staniemy 
po stronie tego państwa, które będzie na we­
wnątrz sprawiedliwem; że wreizcie chcemy zawsze 
reprezentować postęp prawdiiwy; że chcemy 
dźwigać chorągiew jedynej na świecie, zachodniej 
cywilizacji. Wprawdzie w ter sposób nie przeje­
dnamy nieprzejednanych, zaślepionych w bizan • 
tynizmie moskiewskim, zjednamy sobie jednak 
wszędzie sympatję prawdziwych mężów stanu.

Mówiąc tylko o „etnograicznych właściwo­
ściach* plemienia polskiego, z ijwnością nie obru­
szymy przeciw sobie nieprzyjaciół naszych. Oni 
pochwalą nas, żeśmy tacy roisądni, i powiedzą, 
że w takim razie nie mamy jiż czogo żądać, bo 
imperjum Rosyjskie samo dba nieustannie o „etno­
graficzne właściwości* narodu przywiślańskiego i 
zachodnio rosyjskiego, zatarte przez długie pano­
wanie polskiej szlachty i Jezuitów. Mówiąc o 
etnografii, dostaniemy taką" odpowiedź i zasłużymy 
sobie na nią.

Gdyby w istocie różnica między prawicą sej­
mową a sejmowym środkiem narysowała się jako 
różnica między zwolennikami „etnograficznych 
właściwości* a narodowych tradycyj, nie długą 
byłaby walka tych dwu stronnictw. Po prostu 
żaden poseł nie chciałby zostać po stronie etno­
grafii. Tak sobie przynajmniej tuszymy o naro­
dzie i Sejmie. _______________

Cesarz postanowieniem z dnia 28- grudnia 
z. r. zatwierdził uchwałę galicyjskiego Sejmu kra- 

ponieważ odwykliśmy odrowego z 23 października 1884, na mocy której
‘ na pokrycie niedoboru funduszu krajowego ma 
być pobieranym w roku 1885 dodatek do podat­
ków bezpośrednich po 30 ct. od każdego złotego 
w. a. całej należytości tych poaa-eów. Tern sa­
mem postanowieniem udzielił cesarz najwyższej 
sankcji uchwalonemu przez Sejm krajowy proje­
ktowi ustawy o zaciągnięciu potyczki krajowej 
w kwocie 120.000 złr., w celu udzielania gminom 
pożyczek na budoWę koszar wojskowych.

Cesara postanowieniem % dnia 28. grudnia 
1884 udzielił również sankcji uchwalonym przez 
Sejm krajowy projektom ustaw o udzieleniu gmi­
nie miasta Kołomyi prawa do pobierania opłaty 
myta kopytkowego, na 3 lata, i o udzieleniu gmi­
nie miasta Brodów prawa do pobierania takiejże 
opłaty na przeciąg jednego roku.

lach regulacji rzek galicyjskich ze skarbu pań­
stw zff proponować zamierza, niższą będzi~ od tej, 
którą Sejm nasz miał na oku.

Wszystko to jednak nie daje dostatecznej od­
powiedzi nakwestję, jak sprawa stoi w tej chwili, 
a właśnie w tym punkcie niezmiernie trudno do­
wiedzieć się czegoś pozytywnego. Wiadomo tyl.ro 
tyle, że plany robót regulacyjnych wygotowa ie 
przez Namiestnictwo galicyjskie okazały się nie­
zupełnie dostateeznemi, i że je Ministerstwo rolni­
ctwa zwróciło Namiestnictwu do uzupełnienia i 
irzerobienia. Zajmie to niemało czasu, a zanim 

plany te ostatecznie przj gotowa ie zostaną, roboty 
regulacyjne nie będą się mogły rozpocząć, cho­
ciażby parlament uchwalił potrzebne sumj Czy 
jednak Ministerstwo rolnictwa przygotowuje juz

Sprawozdania po dziennikach krajowych, jakie 
o tym Sejmiku czytać można było, były wszystkie 
bardzo pobieżne i niedokładne — i pozwolę sobie 
zwrócić uwagę tylko na jeden ustęp z przemowy 
hr. Koziebrodzkiego, najżywiej obchodzący nas 
rolników, o którym nie wspomniano nigdzie, t. j. 
ustęp dotyczący przesilenia awaryjnego jakie 
przechodzimy obecnie. Poseł ten obszernie tę 
sprawę omawiał, podnosząc całą jej doniosłość 
dla nas i grozę, a wskazując iż w tej kw«stji po­
słowie Sejmu z knrji większych posiadłości scho­
dzili się na narady i szukali zaradczych środków.
Niestety jednak Sejm zdziałać tutaj wiele nie 
może, ale Rząd tylko i jedynie Rząd może dopo- 
raódz i zażegnać grożącą katastrofę- Tutaj wspo­
mniał o wniosku taryfowym hr. Alfreda Potockie­
go, który to wniosek już nie po raz pierwszy po-1 projekta do przedłożenia parlamentowi' czy je już 
jawiał się w Sejmie. Po raz pierwszy bowiem może przygotowało i oczekuje tylko zebiani Izby, 
podniósł go był jeszcze w r. 1869 poseł tarnor ażeby jej projekta te natychmiast przedłożyć—jak 
ski, ś. p. -18. Władysław Sanguszko, z tych sa- ’ to zapowiadał jeden z organów krakowskich — o 
mych powodów i na tych samych motywąch, na tern wiedzieć w tej chwili niepodobna, 
jakich podniesionym został w ostatniej kadencji Mianowanie dwóch arcybiskupów lwowskich i 
Wezwano również Rząd o wywarcie odpowiednie- | biskupa stanisławowskiego zawsze jeszcze stanowi 
go wpływu na koleji o zniesienie taryfy, która treść rozlicznych pogłosek, jakkolwiek ostatnia z 
uniemożebnia konkurencję produktj naszej na nich, którą wam zresztą ztąd telegrafowano, pole- 
rynkach zagranicznych, lecz wezwanie to pozo- ^a rzeczywiście na prawdzie. Mianowanie biskupa 
stało bez o d p o w i e d z i . . .  Po raz drugi w roku stanisławowskiego nastąpi w samej rzeczy dopie- 
1875 sprawę tę podniósł poseł Erazm Wołań-  ro po -awotowaniu przez parlament dotacji tego 
s k i ,  również z tych samych powodów i na tych biskupstwa. Z naszej strony dodać jeszcze musi- 
samych motywach, tylko już więcej stanowczo, my, ie „ze względów oportuuiatyczuych* wszyst- 
cytowane były wtedy już data i cyfry tak zgubne kie ts trzy mianowania zależą poniekąd od siebh 
dla naszego wywozu, tak faworyzujące zboża ro - wzajemnie. Przynajmniej w sferach kompetentnvcl 
syjskie, iż nic nie straciły na aktualności, i dziś nie ebeą obsadzać metropolji fzymiiko-katolickiej 
jeszcze za motyw służyć mogą. Wezwano również dopóki ruska nie będzie obsadzoną, a ruskiej nie. 
Rząd jak najsilniej — i jak najbardziej stanowczo chcą obsadzać dopóty, dopóL bisirapatwo stani-^ 
o opiekę nad produkcją krajową — i wezwanie to skawowsl e kre^wanem nie będzie. Wszystkie ttzy 
zostało p o w t ó r n i e  bez o dp o wi ed z i .  Dziś mianowania nastąpią zatem równocześnie. - 
wprawdzie Rząd na wniosek hr. Potockiego przy-1 Kiedy jiż  mowa o biskupstwie stanic.- cw- 
najmniej odpowiedział szybko, ale grzeczność ta skiem, to musimy raz jeszcze szczególniejszą 
sprawy nie poprawiła, gdyż korzyści realnych nie zwrócić nwagę na projektowane npoiłżenie wspo- 
ma, a nawet kolej Ferdynand taryfy jeszcze jak mnianego biskupstwa. Te ośm czy siedm tysięcy, 
wiadomo zgubniejaze zaprowadziła. Zostały więc które Rząd dać zam.erza Diskupowi w Stanisła- 
obiecanki... ale kraj niemi nie utyje. wowie, to stanowczo za mało, a jeżeli przy-

Wspominam o tej sprawie głównie dla tego, czyną tego tak niskiego uposażenia jest oszczę-

Korespondencje.
Tarnów 4. stycznia.

v  Kł 81? 0CZJT 18Cie , w Luropy, : rjj większych posiadłości naszego obwodu: hr. Ko-
■ • °* 8ZoZy2ny i w obec ich własnego aiebrodzki, Langie i ks. Saogustko, śą przedmio-

sumienia, e rzyw zą nas, pi iz namiętność ten. ciągłych u n&g rozmów i komentarzy, i pra
mejtyli f i L r i  zyaśt6zmn lak hnajag,U! f c  8a- ^ iw r^ k o d V T ż pr̂ emo  ̂Te “^/brzm ^y 

L  __  ginęli ’ ?  1W niezbyt licznem gronie wyborców. Należałoby
gdzie nie i
po głowach i kopać no- powszechnie, i

P*‘ i W niezbyt licznem gronie wyborców. Należałoby 
1 aby posłowie ci sprawozdania swoje w osobnej

oddechu i będą nas bić po głowach f* k o p a T n f ’ bhr08.zar.c6> ab? si« one więcej rozcMimi „L in U  i - j L j -  f°Pac no powszechnie, i zapoznać szersze koła nietylko
aby łaskawie czynili A a m if  c T “ fę im ż^wn e i * ™ *  i koi -stną w Sejmie tych posłów

buntu 4 ię im przygotowaniem do Słusznie wyrzekł jeden z wyborców, iż tak do-
‘ ^ kładnych sprawozdań jeszcze nigdy w obwodzie

Aby z tymi panami dojść do końca, trzeba Tarnowskim nie składano i ten sam wyborca jłu- 
mowic mężnie i otwarcie, tak jak przemówił p. sanie narzekał na obojętność dla spraw pubii- 
Dzieduszycki. Trzeba głośno wypowiadać, że nie cznych, z powoda stosunkowo nielicznego zebrania 
chcemy się 'wypierać przodków, że nie zrzekamy się wyborców.

iż jest ona dla nas obecnie najżywotniejszą pod­
niesienie jej tak wyczerpujące przez posła hr. Ko­
ziebrodzkiego uważamy mu za zasłngę.

Wićdeń 5. stycznia. 
(Regulacja rzek galicyjskich. —  Mianowanie bi­
skupów. —  Dotacja biskupstwa stanisławowskiego.)

(R.) Jedną ze spraw najbardziej nas w tej 
chwili .jteresających jest zawsze jeszcze regula­
cja rzek galicyjskich, która też będzie Łąką do­
póty, dopóki wreszcie zgodnie z życzeniami kraju 
załatwioną nie zostanie. Dopóki zaś to nie na 
stąpi, nikt nam zdaje się za złe wziąć nie powi­
nien, jeżeli Się co chwila pytać będz.cmy, jak 
sprawa ta stoi; Otóż zdaje się, że stoi ona nie 
źle, powiadają niektórzy, powołując się w tym 
względzie na dość nieokreślone zresztą przyrze­
czenia, które w obfitej mierze słyszeć można była 
z ust mniej więcej kompetentnych. W każdym ra­
zie spodziewa,ć się można, że Rząd przedłoży 
parlamentowi odnośne projekta. Chodzi więc tyl­
ko o to, kiedy projekta te przedłożone będą i jak 
się będą przedstawiały w porównaniu z uchwała 
mi Sejmu krajowego.

Co do pierwszego, to zupełnie usprawiedli- 
wionem zdaje się przyrzeczenie, że przedłożenie 
rządowe wejdzie do Izby w każdym razie jeszcze 
w bieżącej sesji, co do drugiego zaś to wspomina 
liśmy jut onego czasu, że kwota, jaką Rząd w ce

dńość, te oszczędność ta nie jest na miejscu. 
Każdy, kto rozumie potrzeby tak obszerne; a ik  
przy tern ubogiej dyecezji, aką będz =■ stanisła­
wowska, przyzna, ża maią słnsznoś'' ci, którzy 
onego czasu w Kole polakiem zwrócili uwagę na 
to, że należy się koniecznie domagać pod wy: 
szenia tej dotacji. Koło nie powzięło wprawdzf-i 
żadnej uchwały w tym względzie, a to z tego po­
wodu że wówczas śiło nie o  właściwą dotację 
biskupstwa, lecz o urządzenie dla uiego pon le- 
szczenią. W niczem jednak nie iąi ao
sobie rąk na przyszłość, sądzimy więc, że 
w komisji budżetowej nadarzy się jeszcze sposo­
bność do podniesienia te,, kwestji, a że referen­
tem jest p. Czerkawski, wątpić więc nie należy, 
że sam ją podniesie.

Sprawy zagraniczne.
Rosja. W Palestynie ma być założoną z 

inicjatywy Rządu rosyjskiego szkoła ludów , 
w którejby wykładano religję w językach rosyj­
skim i arabskim. Według Kur jer a Ruskiego przy­
jęto napowrót do uniwersytetu kijowskiego przesz’ j  
tysiąc studentów. W Taszkiencie otwartą zos ,ła 
roeyjsko-muzułmańska szkoła, do której wstąpiło 
na razie 41 synów znakomitych tamecznych mie­
szkańców. W ciągu roku bieżącego ma powstać 
r Turkiestanie jeszcze kilka szkół podobnych;

B x 3 7 -3s :

Tragedja w 5 aktach Karola Brzozowskiego.

Śpiewak lasów Anatolji porzucił tym razem 
czarowną krainę Wschodu, po której poetyckie 
jego natchnienie wywołane wspomnieniem przeazło- 
ści z lubością błądziło i przenosi nas pod szare 
niebo Skandynawji. Otworzywszy ponure gro­
bowce katedry w W e s t e r o s  wskrzesza z po- 
mroku diiejów postać, która dzierżąc niegdyś 
berło Szwecji w swej dłoni zwała się Erykiem 
XIV. Postać ta wielce dramatyczna była często 
przedmiotem opracowań dramatycznych takska i-, 
dynawskich jak i niemieckich autorów ; z znanych 
mi pisarzy opracowywali ter temat: Ingemann i 
Borjeson (Szwedzi) z Niemców zaś Weilen, Kober-1 
uteiu i Knoze. Ten ostatni ugrnntował Erykiem 
swą sławę jako dramato pisarz.-—Długo Eryk był i 
zagadkową postacią i w sądach potomności ucho-1 
dził za krwiożerczego tyrana, to znów za męczen­
nika. Gustaw III. następca Eryka i Jana czcił 
Eryka jako ofiarę, kazał % grobu Jana zdjąć in 
sygnia królewskie i złożyć je na Eryki grobie. 
Dziś jednak historja wyrzekła o Eryku już osta­
tnie słowo, dzięki badaniom dwóch znakomitych 
historyków; Geijera*) i Friiela**). Ci ukazali 
światu. Eryka w właściwem świetle.

Za nim przystąpię do opowiedzenia treści, 
uważam za konieczne ji. \ choćby dla lepszego 
zrozumienia rzeczy dodać tragedji p. Brzozow­
skiego historyczny prolog. «

. Gustaw Waza umierając ustanowił następcą 
i ..starszego syna swego Eryka, trzej inni synowie 
otrzymali udzielne księstwa. Eryk cierpiał na cho • 
robę umysłową, która się u niego od czasn do 
czasu objawiała, mimo to był jednym z najdziel­
niejszych królów Szwecji. Zraził jednak sobie 
szlachtę popieraniem interesów ludu, a przede- 
wszystkiem zaślubieniem dziecięcia gminu, Kata- 

yny Maustotter, Z braćmi swoimi, a szczególnie

*) Szwecja od Karola XII. do Gusta>a III (1838).
' **) Histozja Szweoii tom 18,

* Janem, który jeszcze za życia ojca wrogo prze- ! tak go przedstawia jenerał Klaudjusz. Główną 
ciw niemu występował, był w nienajlepszych sto- 
sunkach. Niezgoda ta wybuchła w całej pełni, gdy 
•Tan wezwany przez Eryka na pomoc przeciw Pol 
sce (szło tu o biskupstwo rydzkie) odmówił bratu 
wymawiając się awiązkiem swym z domem Jagiel­
lonów. Jak bowiem wiadomo, Jan był mężem Ka­
tarzyny Jagiellonki; Eryk zawezwał Jana przed 
sąd stanów, a gdy tenże odpowiedział na to uwię­
zieniem posłów, Eryk kazał go osądzić zaocznie 
Wyrok stanów brzmiał, że Jan jako zdrajca i 
wichrzyciel winien jest kary śmierci, poczem woj
f l i r A  1 J  ~  * ________1 - i  1

uwagę zwrócił poeta na charakterystykę Peter- 
sona Jest to demon Eryka; o jego władzy do 
wiadujemy się z nst posła:

„Tyś jest wszechmocny I*
Do tej władzy nad; Erykiem przyznaje się 

sam Peterson, mówiąc:
„Nie mylisz się I Wiele 
1 r mogę Wiesz zh sprawą czyją 
Finlandji k .ąię, b«,t jról rodzony,
Więzień dziś, miecz m. podniesioa nad szyją?*

Master Jachim i bisknp kolmarski, są tylko

koronowania jego żony k r ó lo w ą  I więzienie to zbyt srogiem nie będzie. Ulubiona
Szwecji, poprzestaje tylko na zwrocie brater małżonka Eryka podzieli los męża, bo 
8kj£ o 8erca. Których Bóg złączył człowiek nie rozdzieli.*

Na życzenie Eryka Jan obejmuje dowództwo ^oanajoniwszy czytelników z treścią^ tra-
nad aro. ą wysłaną przeciw Dn cz :om, idzie na geilji, przystępujemy do jej oceny. Utwor ten 
woine i Dowraca zwycięzca j masim; uważać z dwojakiego stanowiska: sceny

Tymczasem Król odzyskawszy spokój poczyna! i fceiratary. „Eryk XlV.“ jako tragedja grzeszy 
żałoy .ć swego kroku. Zazdrości Janowi sławy przedewszystkiem swą budową. Podług ustalonych 
zyskanej polu walki, zazdrości m u  m i ł o ś c i  wsad budowy dramatu działanie powinno dosię-
lndu; szlachetną jego abnegację uważa jako chęć gać ' ilmms yjoego punktu w akcie III.,, przM

p{ }rsoI1 spG dalsze akta winien nas poeta wiesc szybkim kro­
kiem ku katrastrofie. Tym :zasem u p. Brzozow-przyćmienia tronu blaskiem oręża, 

strzegą to a w jego umyśle dojrzewa plan nowy. --------  "  ------------— —  J  t / u o n c u i    ”   -* w— 5 ~ H b L P D g a  LU H W j e g u  u u i y b w  v a u j i . a u  tt a, p i n u  a a w w j # - . - —  ,  . ,  ,  A .  ,  ~ • H n u l P t f a
sko Eryka obiegło i wzięło go do niewoli w Abo.snarzędziami w ręku Petersona. O ile Peterson (jon ł ie ;o opanowała żądza władzy; skoro Jan skiego, scisle rzec biorąc d z i a ł a n i e  ęę 
Wvrok śmierci znstał ‘zumieninn-c no i iest *łvm dnehem F,rvlr«.. o t-ole Ratariona 4ona przestań 1 skoro Eryk do reszty oszaleje, na najwyższego puuktu ku końcowi akta U.

* - ’ - - "  - I oterson trzecim opada, zbliża się niemal do katastrofy,
Wyrok śmierci został zamieniony na więzienie. 'J-st *łym dnebem Eryka, o tyle Katarzyna, żona 

Ta możemy już rozpocząć opowiadanie treści Eryka, jest jego dobrym -aniołem. Peterson i Ka- 
tragedji. tarzyna prowadzą przez cały czas walkę o wła

W pierwszym akcie wprowadza nas autor w dzę nad umysłem Eryka. Peterson wprawdzie od- 
ponnre więzienie Gripsbolmu ; za chwilę przypro- nosi zwycięztwo, lecz Katarzyna w czas zwycię- 
wadzą tu Jana wraz z jego małżonką, tymczasem 8two to niweczy (Akt IV.)
przysłuchajmy się rozmowie Peterpona i Jachima, 
doradców i złych dachów Eryka, z posłem cara 
Iwana. Car Iwan zapałał żądzą posiadania Kata­
rzyny Jagiellonki, żony Jana, i w tym celu szle 
posła, który przekupiwszy Petersona, miał pojmać 
Katarzynę; nieudolność jednak carskiego wysłańca 
nie pozwoliła mu skorzystać ze sposobności, jaką 
mu Peterson podawał. Jednakże potęga złota jest 
wielką — a Peterson chciwy na złoto. Daje więc 
Tadę posłowi, aby w imieniu cara postawił Ery­
kowi ultimatum: Jagiellonka, spokój i pieniądze,, 
lub wojna 1 Eryk jest chciwy i bojaźliwy, proca 
tego nienawidzi Jana, to wszystko każe mu uleds 
żądaniom cara. W tej chwili wprowadzają Jana 
z iego małżonką. Poeta przedstawia go jako ofiarę 
tyranji i despotyzmu, Katarzynę zaś Oako bogo­
bojną chrze^oiankę i najwierniejszą żonę, która 
dobrowolnie los męża dzielić postanawia. Person, 
czyli jak go autor u żywa Peterson, Jachim i bi­
skup Kolmarski pastwią się nad Janem i Kata­
rzyną ; posuwają się tak daleko, że tej ostatniej 
chcą odebrać pierścień, pamiątkę po matce, do- 
p: ro wejście żony Eryka kładzie tamę temu obu­
rzającemu postępowania.

Akt ten stanowiący ekspozycję, daje naiu 
dokładną charakterystykę osób dramatu. Eryk 
jest to umysł słaby i bezbronny, przytem chciwy

Akt drogi przenosi nas do pałacu króla w 
Sztokholmie. Peterson korzystając z wrażenia, 
jaki6 na Eryka zrobiło żądanie cara, przedsta­
wione mu przez posła, przekonywa Eryka, że dwie 
są jedynie drogi postępowania z Janem:

„Sąd i śmierć, lab wolność bez sąda!*
Lecz dziś sąd byłby przedwczesny; Eryk bo­

wiem nie może tak długo być pewnym przychyl­
nego wyroku sądn, jak długo w sądzie tym za­
siada prymas Srend. Potrzeba więc St^nda usu­
nąć. W tym celu przedkłada Jachim Erykowi 
podrobione listy, mające dowodzić, że Svend jest 
w porozumienia z Duńczykami, a gdy do tego 
Svend oświadczył się przeciw knowaniu Katarzy­
ny, żony Eryka, królową Szwecji, Eryk, uniesiony 
gniewem, zabija prymasa.

Czyn ten wywołuje obłąkanie Eryka.
W przystępie szału ncieka z zamku, błąka 

się po lasach, aż wreszcie powraca złamany, zgnę­
biony, w8xędzi 3 widzi cień zamordowanego; nie 
uspokaja go ani żona, ani śpiew harfiarzy.

tron Szwecji wstąpi mały synek Eryka, iretersuu ■—— “  -- - - - -  -y j Łn.
będzie zwycięzcą. W tym celu obudzą w Eryku aż s-n tr w akcie IV. potęguje sie| skieeo
podejrzenie, że Jan jest zajęty królową. W czai -e dowy sprawia, że w tragedji p.
wjazdu Jana do stolicy trzymała królowa w ręku “ ąmy dv. zupełnie -idrębn cz , . ktem IV
B i . t  k Mralii, ioaft Jan. róię. P e ta rd  J11 e8t' 1 '
daje krolowi do zrozumienia, że aanmem iej waauwej ouauwy An&A

T Weń jedna choćby najwonniejszej róży 
Jej miłośnika nareszcie tak znuży 
Ze chciwie zerwie kwit leśnej konwalji*.

się zbyt częsta nie scenieznemi środkami dosó 
przytoczyć ta podsłuchanie w akcie IV., znile- 
zienie listy proskrypcyjnej, bez którjch ;ragedja 

Wszystko to powoduje Eryka do zgodzenia byłaby niemożliwą — a które czynią wr« ienie 
się na pHn Petersona, który polega na tern aby ; deus ex machina. Pojawianie się i oacnoazeme 
na niedJugo odbyć się mającą koronację królowy josób nie jest nahżycie umotywowane — niepr j- 
sprosić wszystkich niechętnych a na ich czele i chodzą one z pjtrzeby, lecź zd ą się >yc pocią- 
braci królewskich i wymordować ich. gsne sznurk mi reżysera. l aprzykład dosc przyŁ

„Kto nam na zawadzie, ^ cz jć  tu pojawienie się Żony 5venda W chwilę
Ten z koronacji do domu nie wraca*. po zamordowaniu jej męża. Akąd ona się o mor-

Ukryte w podziemiu królowa wdowa, macocha ierstwie dowiaduje? jakim sposobem zjawia się
Eryka i żona jego, dowiadują się o całym planie, 
dostają w ręce listę proskrypcyjną, którą Eryk 
ułożył wspólnie z Petersonem i Jachimem. Kró­
lowa wdowa, korzystając z sposobności udaje się 
na chrzciny syna Jana i zawiadamia Jana o gro- 
żącem mu niebezpieczeństwie. W poczuciu obo­
wiązku, że chodzi tu o ocalenie Szwecji udaje się 
An na czele wojska do Sztokholmu, zdobywa 

miasto i dostaje w moc swoją Eryka. Master
Następuje reakcja; pod wpływem próśb żony, Jachim i Peterson stają się łupem Indu. Sam 

obłędu wyrzutów sumienia i przestrachu wstę- Eryk ich wydaje, widząc, że oni to wiedli go na 
puje na drogę pokuty. Żonie Svenda szle wozy bezdroża.
ze złotem, Jana zaś uwalnia z więzienia, oddając 
mu tron i władzę, rzuca się przed niego na ko- i

„Czyja to wina, żem ohydny — krwawy?*
Jau jako brat przebacza Erykowi, lecz jako 

lana i błaga o przebaczenie. Jan jednakże nie król Szwecji dla dobra kraju Eryka więzić rożka
i bojaźliwy; tak go przedstawia Peterson. Janjprzyjmuje propozycji brata; zaklina go aby dla cnje. Jednakże całe zachowanie się Jana, j, na- ruaząue , wka donajudatniejszych 
patomi, At waleczny, szlachetny i pełen zalet —dobra Szwecji pozostał na ""ronię, obiecuje po-{w et wyraźne jego zapewnienie wskazują na to, że Jana i Katarzyny, żony ry ,

tak nagle? S z k o d z ą  również sztuce równoczesne 
pojawianie się i częsfp i długie dyalogi Petersona 
i Jachima, które nużą ciągłem powtarzaniem je­
dnej i tej samej myśli. ,

W charakterystyce osób pooełmł poetą ró­
wnież wiele błędów. Peterson, kt :ry przecież Ery­
ka powinien znać dokładnie, przedstawi: Law go
jako skąpca i tchórza, tymczasem działanie 1 y- 
ka nie usprawiedliwia tego sądn. Owszem akt III 
zupełnie przeciwne daje nam o nim wyobr leni— 

Jan:
„Ciy krói Eryu tchórzy?

Powiedzą ladzie zlskł się dońskiej burzy 1
Eryk:

»ię, -ecz samego sifc- *
Rażące błędy z s jd u ją  się w charakterystyce
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Raąd^ię spodziewa, że aa pomocą szkoły uda 
ma się łatwiej asymilować element miejscowy z 
narodowością rosyjską, która i bez tego nawia­
sowo mówiąc posiada w krwi swojej przynajmniej 
jedną trzecią część, jeśli nie więcej, pierwiastka 
fińsko-mongolskiego.

Przed kilka dniami został ogłoszony w Są­
dzie petersburskim w formie ostatecznej wyrok 
w sprawie zamordowania czternastoletniej żydów 
ki Sary Becker: pułkownik Mirowioz, były a zę- 
dnik policji petersbarskiej, jako winny morder 
stwa, został skazany na 7 lat katorgi na Sybir 
porucznik Bezak, również były policjant, winny 
okrywania morderstwa, a dalej kilka oszustw i 
zwykłych kradzieży,, na osiedlenie w Syberji; 
panna Katarzyna Siemionów, której Bezak był 
ostatnim z kochanków, pomimo iż się sama przy­
znała do licznych kradzieży (popełnionych prze­
ważnie w cela dostarczenia Bezakowi środków 
do życia więoej jak wygodnego), oraz do ukry­
wania popełnionego przez Mironowicza morder- 
ztwa, o którem jedna z pierwszych wiedziała, zo­
stała uwolnioną od wszelkiej odpowiedzialności, 
jako cierpiąca na psychopatję. Nie pisaliśmy o 
przebiega procesu w czasie gdy się toczył, tyle 
tam było brudów ohydnych, o których niesposób 
w polskiem piśmie mówić, lecz dziś, gdy się skoń­
czył i rezultat jego wiadomy, warto się przypa­
trzyć choć z lekka bohaterom jego, by mieć jakie 
takie pojęcie o gangrenie moralnej, toczącej wyż­
sze warstwy towarzyskie w Rosji. I tak: Miro­
nowicz, szlachcic, dosługuje się w wojsku stopnia 
podpułkownika, w dymisji pnłkownik, wstępuje 
z amatorstwa w służbę do policji petersburskiej, 
zostaje jednym z jej wyższych urzędników, śledzi, 
szpieguje, ale i zarazem o sobie pamięta. Staje 
się postrachem części stolicy, oddanej pod jego nad­
zór, wyzyskuje kobiety, bierze łapowe i nareszcie 
tak broi, że nawet dla policji rosyjskiej staje się 
uiemożebnym, dostaje tedy dymisję, a dostawszy 
zaraz zakłada „kantor*, czyli biuro zastawnicze, 
pożycza na fanty zdzierając nie mniej 8 °/0 pro- 
centć r miesięcznie, staje się formalnym lichwia­
rzem i w lat kilka dochodzi do 300 000 majątku, 
reprezentowanego przez wieś. kamienicę w stolicy 
i gotówkę w papierach. Mironowicz żonaty, (co 
nie przeszkadzało mu wcale żyć z inną kobietą 
zaznajomiwszy się z pewnym żydem Beckerem, 
który miał ładną dwunastoletnią córkę Sarę, bie 
rze jego jakoteż i córkę do siebie do kantoru na 
pomocnika, a w dwa lata potem, skorzystawszy 
z nieobecności chwilowej ojca, w sposób najha 

iebniejszy wpakowawszy opierającemu się dziecku 
chustkę do ust, ażeby nie krzyczało, dusi ją tym 
sposobem (wprawdzie pomimowolnie, bez poprze­
dniego zamysłu), a ujrzawszy, że Sara już martwa, 
dla utarcia śladu swej zbrodni, umyślnie już 
rozbija czasskę trupowi jakimś cięłkiem narsę 
dziem, co mu wpadło pod rękę — rozrzuca pa 
piery po podłodze — czyni słowem tak, ażeby 
się zdawało, że to złodziej zwykły dopuścił się 
sbrodni. W chwili, gdy rozrzucał papiery, na­
deszła trafem panna Siemionów — a że swój 
swego łatwo pozna, a zresztą już się przedtem 
znali — oddaje Siemionowej biżuterje wyjęte z 
witryny, ażeby milczała, i ta najspokojniej bie­
gnie wnet do Bezaka, ażeby się a nim podzielić 
niespodzianem bogactwem (Bezak je sprzedawał, 
aż w Helsingforsie; do Finlandji zawiózł gdzie 
bawiła żona jego z córką; Bezak także żonaty.

Teraz słów kilka o Siemionowej pannie 
Krótko mówiąc, jest ona córką dotąd żyjących 
rodziców, niegdyś możnych obywateli, dziś ubo­
gich i bez jutra, bo pan ojciec wszystko przehu­
lał, a przehulawszy, dopuszczał się nawet oszustw, 
u  które też był karany więzieniem. Sama nie 
mając żyć z czego, pani Siemionowa oddaje mło­
dą swą córkę, Katarzynę, o której mowa (starsza 
obecnie pozostaje na usługach u pewnego krocio­
wego kupca petersburskiego), do siostry swej, 
pani generałowej Komorow. Ta daje Kasi piękną 
edukację i w domu i w jednym z lepszych mo­
skiewskich pensjonatów — ale cóż z tego? Zale­
dwie 17 lat począwszy w żyłach, Kasia rzuca 
ciotkę, ztaje się guwernantką, później nauczycielką 
wiejską we wsi Osierach, pod Petersburgiem, i 
koniec końców dochodzi do tego, że nie było roz­
pusty, którejby się nie dopuściła. Słynna z pię­
kności, doznała też nie mało nieszczęścia. Kilka­
krotnie była w szpitala, i nareszcie, spadając zo

szczebla na szczebel coraz niżej, doszła do stanu 
ulicznego i poczęła kraść. Koniec wiadomy.

Teraz co do porucznika Bezaka. Wiemy już 
o nim nieco, a zatem tylko słów kilka: Bezak 
jest rodzoniutłdm bratankiem nieboszczyka gene­
rała artyleiji, generał-adjatanta carskiego, Beza­
ka, który przez kilka lat po powstania polskiem 
z roku 1863 był generał-gubernatorem w Kijowie, 
tak szczęśliwie, że aż dwa miljony rubli wkrótce 
„na Polakach* uciułał — a bratem ciotecznym 
generała artylerji i generał - adjntanta carskiego, 
Kryżanowskawo, którego teraźniejszy cesarz kazai 
wypędzić z posady generał gubernatora w Oren 
bnrgu za liczne kradzieże i szachrajstwa służbo­
we. Brak tylko roztropności młodemu ich kre 
wniakowi nie dozwolił posiąść tak wysokich za­
szczytów, bo nie ulega wątpliwości, że jeśliby był 
ostrożniejszy w zaraniu służby swojej, jeśliby 
więcej dbał o nią i nie hulał tak bardzo — ko 
chanek ten poetycznej Kasi (bo panna Katarzyna 
i wcale piękne poezje pisała), doszedłby wysokich 
stopni, na których nie potrzebowałby strzelać ta­
kim naprzykład zwykłym konceptem złodziejskim: 
bardzo majętna ciotka jego, pani Pocbwiśniewa, 
która go nie raz pieniądzmi wspierała, obywatel­
ka w gubernji nowogrodzkiej, posłała mu do Pe­
tersburga damski swój zegarek złoty, wartości 
200 rubli srebrnych, ażeby oddał go do naprawy. 
Po niejakim czasie pomocnik Bezak, pakuje na- 
>rawiony zegarek według wszelkich przepisów 
>ocztowych i poleca swej kochance odnieść posył- 
cę na pocztę. Panna Siemionowa spełniła polece­
nie i wziąwszy pokwitowanie pocztowe, doręczyła 
takowe pomocnikowi swojemu. O jakżeż piękne 
>yło oburzenie szlachetnego Bezaka, gdy w dni 

kilka pani Pochwiśmew doniosła, że w pakieciku 
zamiast zegarka znalazła — dwie miedziane mo­
nety! — Toś ty ukradła! — twierdzi Bezak! — 
Nie, to chyba ty, bo przecież oddałeś mi go już 
zaszytego! — woła panna Siemionów —  i tak 
zostało nierozstrzygniętem na sądzie, które z nich 
się dopuściło tego dowcipnego figla.

Psychiatra petersburski, słynny doktor Cze­
czot, Polak, zabrał Siemionowę do swego zakładu 
na bezpłatne wyleczenie, dawszy jej nnmer, który 
zwykle 75 rubli miesięcznie się opłaca. Czeczot 
nie traci nadziei, że powróci ją społeczeństwu 
wyleczoną tak umysłowo jak i moralnie, a tym 
czasem, jak donoszą Nowosti, zjawiło się jnż kil 
ku majętnych konkurentów, obiegających się o 
rękę 201etniej, a zawsze pięknej panny Kata­
rzyny.

ks. Adolfa Auersperga. 25. listopada 1871 utwo-i Józef Herasymowicz, Tytus Skalski, Siegfryd Szeio 
rzoao Ministerstwo, a ks. Alolf Auersperg pozostał I wice, Władysław Nowicki, Jędrzej Tacik, Leon Dit 
aa swem stanowiska jako prezydent ministrów do (tersdorf. Aspiranci z adjntnm 50 zł.: miesięcznie
15. latego 1879. 13. kwietiia 1878 został miano­
wany kawalerem ordern złotego rana.

Kalendarz. Czwartek (8.): Seweryna op.— 
Mścisława. Wschód słońca o ;odz. 7. min- 58, zachód 
o godz. 4. min. 18.

K a l e t d a r z y k  myśliwski.  W stycznia po­
lować można na: kozły, zające, lisy, jarząbki, cie 
trzewia i głuszce. Do poł<wy miesiąca na ba­
żanty i kuropatwy.

Koło literackie przeniodo się z dotychczasowego 
lokaln do domu p. Kiselki przy płaca Marjackim, 
gdzie zajęło wygodny i przesronny apartament.

Kronika karnawałowa. Świetną inauguracją te-

KRONI KA.
Lwów dnia 7. stycznia.

Wiadomości osobisto. Dr. Mateusz Dz i dowski  
zatwierdzony został przez Sąd, zarządcą masy 
konkursowej opadłej gal. kasy zaliczkowej. — Dr. 
Ludwik Kabała  bawi w Krakowie. — W i tnie 
zdrowia sędziwego dr. Br o d owi c z a  w Krakowie 
zaszła znaczna zmiana na lepsze. — Attachć amba­
sady anstrjackiej w Paryża, br. Leopold Kozie-  
brodzki ,  przybył d. 4 bm. wieczór do Wiednia.

Nokrołogja. Dnia 3. bm. zmarł w Tarnopola ks* 
P o c z o b a t  z klasztoru 00. Jezuitów tarnopolskich, 
w wieku 99 lat. Zmarły był ostatni z księży wypę 
dzonych z Rosji. — Ks. Adolf Au e r s p e r g  zmarł 
d. 5. bm. nagle na udar serca w 64 r. życia, na 
swym zamka Goldegg, przy St. PBlten. Przeszłego 
lata umarła żona kaięeia, i od tego ezasu zapadał 
on na zdrowia, pomimo, iż do ostatnich lat zachował 
niezwykłą czerstwośó. Ks. Adolf Auersperg, młodszy 
brat księcia Karola, urodził się 21. latego 1821. 
W młodości wstąpił do wojskowej służby i służył do 
początku r. 1860. Wystąpił z służby jako major 
pułka dragonów. Słaźbę opuścił zupełnie w marcu 
1870. W r. 1867 wszedł jako poseł do czeskiego 
Sejma. W kilka miesięcy później został mianowany 
czeskim marszałkiem krają, i jako taki kierował 
przez trzy lata pracami czeskiego 8ejmn i Wydziału 
krajowego. W r. 1869, 20. stycznia, został miano 
wany dożywotnim członkiem Izby panów. 15. marca 
wstąpił w czynną służbę państwową. Nastąpiła jego 
nominacja na prezydenta kraju w 8alcburgu, i na 
tern stanowisku wystąpił za ministra Hohenwarta tak 
stanowczo przeciw kierykalno federalistycznej partji, 
że ta wniosła do Ministerstwa preśbę o usunięcie go 
z marszałkowstwa. Gdy po apadku gabinetu Hohen­
warta zawiodła kombinacja Kellersperg, proponowano

postaci natomiast należy Jagiellonka i Peterson; 
są to przynajmniej jednolite i konsekwentnie prze 
prow jrae  postacie. Następną wadą tragedji jest 
brak/pseji, a co bardziej brak dramatyeznego 
działania. Tak o charakterze osób, jak i o prze- 
jiegtt spraw dowiadujemy >ię nie z czynu, lecz z 
opowiadania, większa część działania odbywa się 
za kulisami, skutkiem czego w«lz cĄsto traci wą 
tek i fantazją własną musi sobie uzupełniać braki. 
Sceny pojedyńcze i akty nie są należycie.łączone, 
są one, iż się tak wyraźę, zeszyte abyt pospiesnnie, 
aby nici widać nie było. Z uwag* tych przycho­
dzimy do wniosku, że „Eryk* 'jako rzecz ceni- 
czna ma wiele wad, które utrMnią utworowi temu 
utrzymanie się na scenie.

Wady te są przedewszystkiem następstwem 
nieznajomości .sceny, następnie wynikają one ztąd, 
Se poeta porwany swym zapałóm posłuśzriy na­
tchnieniu nie zważał na szatę zewnętrzną.

Główną natomiast zaletą tragedji, która wła 
ściwie jest poematem, pełnym wielce udatnych 
dramatycznych obrazów—jest prześliczny język i 
wiersz porywający. „Jak muzyczna recenzja nie 
da wyobrażenia o dźwięku* — tak samo nadarmo 
siliłbym się przedstawić prozą potęgę słowa, urok, 
jaki na słuchacza wiersz wywiera. Styl odpowiada 
duchowi tragedji; szczęśliwe wyrażenia, jędrne 
obrazy, wzniosłe myśli oto główne; zalety tego 
udramatyzowanego poematu. Jaką np. prześliczną 
myśl wypowiada Eryk:

Przeciw lwom mogą rozszaleć tyrani 
I krwią się oblać — to lwów obyozajeml 
Ale malnozk<oh przerażać lwim rykiem,
Lwiemi maluczkich rozdzierać pazury;
Pełne piorunów trząść sad nimi chmury,
Słuchajcie wszyscy -  trzeba być nędznikiem!!!

Jezzcze kilka nwag; pisarzowi dramatyczne 
mu wolno stać w sprzeczności z sądem dziejów, 
ale tylko wówczas, jeżeli to koniecznem jest dla 
celów artystycznych. Z tej prawdopodobnie po­
budki, dla wywołania kontrastu, poeta wyideali 
zował Jana, polegając na stndjnm Przezdzieckiego 
i Szajnochy (tak mi się przynajmniej wydaje), i 
ta rozminął się z prawdą historyczną. Nie mogę 
jednak pojąć, dlaczego Gorona Persona nazywa 
Peteraonem, pomyłka ta o tyle jest sskodliwą. że 
kto zna tylko powierzchownie dzieje, pomieniać 
może kanclerza Persona, zausznika Eryka, z Pe-

lersonem burmistrzem Sztokholmu a wrogiem 
Eryka! W rzeczy samej Peterson p. Brzozowskiego 
jest Personem. Następnie zamiast harfiarsy po­
winien był poeta wprowadzić skaldów, tak bowiem 
nazywali się śpiewacy Skandynawji.

Wykonanie sztuki co do gry artystów nie po 
zostawiało nic prawie do życzenia. Palmę pierw­
szeństwa między paniami trzymała bez wszelkiej 
kwestji p. Żelazowska; postać Katarzyny Jagiel­
lonki odtworzyła znakomicie; powtarzamy tylko 
°8 ™ e *danie. Panie Nowakowska i Aszpergerowa 
grały naturalnie świetnie, jednak nie miały pola 
do popisu. Pani Woleńskiej głos słaby stał na 
przeszkodzę.

Pan Żelazowski jako Eryk stał na wysokości 
tWe?°A *, *' 8*a jego bardzo często ratowała
pos a dramatyczną, która jest bladą i bezbarwną.

S.a^°k jego gry należał mo- 
Wnlnńaf * > 1 ?cena a Jżnem (akt III). Pan 
atnanm*/ ?r .trtt<łne zadanie; musiał on

. . 8I« o pojęcia autora, co grę jego krę-
-Mimo t0 walka* ta L tu  z 

llntn /  Un f ko“ c?yła «<3 swycięztwem ta- 
1> ° ■ ,NaJwdzi«czniej8są miał rolę
p. Hierowski i umiał z tego korzystać. Gra jego
była pełną prawdy, każdy ruch każde spojrzenie 
wystndjowane -  grał on nawet wówczas znako­
micie, kiedy wola autora nakazywała mu bezczyn­
ność. Pan Ruszkowski, który miał niewdzięczną 
rolę wywiązał się z mej dobrze a za II odsłonę 
IV. aktu należy mu się zupełne uznanie PD Zbo 
lński, Szobert, Pieniążek i p. Piasecki’ małe swe 
i bezbarwne role oddali bez zarzutu, p. Siema­
szko zadowolił nas zupełnie, zadowolił tem bar" 
dziej, że prawdę mówiąc, obawialiśmy się 0 
Svenda. Wystawa jak na nasze stosunki, była 
wspaniałą, p. Lnbicz zasługuje na order za’ zwy- 
cięztwo nad wadami scenicznemi sztuki.

Tylko... tylko ten fortepian mający zastąpić 
arfę, to okropność. Możeby lepszą była gitara lnb 
cytra ?

Publiczność parterowa zebrała się dość licznie, 
datomiast loże 1 piętra były zupełnie puste. 
Signum temporis! W teatrze panował jakiś chłód: 
autora wywołano tylko raz jeden; najbardziej 
oklaskiwano akt I. i IV. (2 odsłonę).

(0 . B .)

gorocznego karnawału była wczorajsza pierwsza 
rzędu recepcja z tańcami u jaństwa namiestnikostwa. 
Gała śmietanka stolicy łaszą zebrała się aa gościn­
nych salonach pp. Zaleskich, a f ńce wybornie kiero­
wane przez p. Stan. Niezabitwskiego, przeciągnęły się 
do późnej godziny.

Ślizgawka wczorajsza lowiodła uię wyśmienicie. 
Uczestników zabawy było la Szumanówcc ogromne 
mnóstwo, zwłaszcza płeć piękna, zaciągająca się 
tego roku niezmiernie ochocio pod sztaidar sportu 
lodowego, była lader licznie representowaią. Łyżwo- 
wano do zmierzchu, oczywiście prsy tanecznej muzyce 
wybornej kapeli wojskowej.

Bankiet ia cześć nowo mmianowanego inspektora 
p. Bolesława Baranowskiego,  odbędzie się z inicja­
tywy Towarzystwa pedagogbznego w sobotę wieczo­
rem w hotelu Żorża. W uroczystości tej, jak się 
dowiadujemy, weźmie prsessb 60 OBÓb udział. Nau­
czyciele i naucsycfelki lwowskich szkół Indowych 
przygotowują również owację dla ustępującego, uko­
chanego inspektora swego; owacja ta odbyć się ma 
na przyszły tydzień w sali ratuszowej.

Konfiskata. Tym razem nie uległ temu procede­
rowi żaden z niezawisłych dzienników lwowskich, ale 
„Historja Serbów* napisaaa przez wspólnego ministra 
skarbu, p. Benjamina Kallaja. Dzieła tego nie skon­
fiskowano wprawdsie tak jat się konfiskuje dzienniki, 
wszelako nie dojdzie ono przynajmniej na razie do 
rąk czytelników w Bośnji, gdyż tamtejsza cenzura 
uznała je za staatsgefahrlich.

Fabrykacja opinjl. Z najlepszego źródła donosi 
"Reforma, że zamieszczony w Słowie lwowskiem list 
otwarty do O. Nanmowicza,  który go w imię 
wiary i narodowości wzywa, aby nie jechał do Rzy­
mu, napisał sam Naumowicz. Tak się fabrykuje opinję 
Rusinów.

Zmiana firmy. Znana firma handlu korzennego 
Karola Kl imowicza ,  przeszła z dniem wczoraj 
szym na własność pana Albina So l ecki ego .

Z galic. funduszu religijnego udzielił cesarz 
Julji Hryniewieckiej, wdowie po gr. kat. plebanie 
z Hoszan, dar z łaski rocznie 80 złr.; Katarzynie 
8kobielskiej, wdowie po plebanie z Hubicz, rocznie 
70 złr.; Marji Rosnickiej, wdowie po plebanie z Tru- 
ohanowa; Teodozji Ławrowskiej, wdowie po plebanie 
ż Laliza; Józefie Dnrbakowej, wdowej po kapelanie 
z Posiecza; Jnljannie Gutkowskiej, wdowie po ple 
banie z Jarosławie; Zofji Ozemeryńskiej wdowie po 
plebanie z Luki małej; Tekli Wolańskiej, wdowie po 
plebanie z Jabłonowa i Aleksandrze Soroce, wdowie 
po plebanie z Podbercżec, rocznie po 60 złr.; Lubi­
nie Noakiewiczowej, wdowie po kapelanie z Olszaaika 
i Helenie BierzecUcj, wdowie po plebanie z Uhnowa 
rocznie po 50 złr.

Dar. Tytułem datku noworocznego z przeznacze­
niem dla ubogich miasta nadesłali do prezydjuiu Ma­
gistratu ks. Wilhelm Wiirtembeg kwotę 50 zł., Maksy- 
miljan Thyr pułkownik 3 , Alojzy Bartsch nadinten- 
dant 1, bar. Wiktor Frische porucznik 1, razem 55 
zł. Za ten dar składa preaydent miasta imieniem tn- 
tejszych ubogiok uprzejme podziękowanie.

Na zupę rumfordzką złożono w handlu Drezlera 
i synów, plac Kapitulny 1. 2: R. 8. 5, J. T. 2, K. 8. 
1, A. K 1, Wanda z Wiankowskich Skórska 2, Za- 
kaszewska 2, K. 1 zi. Rozdano od 19. grudnia 1884 
do d. 3. stycznia br. 2132 porcyj sapy, 2080 porcyj 
chleba.

Z Towarzystwa prawniczego. Na wczorajszej 
pogadance w Towarzystwie prawniczem przedstawił 
dr. Ernest Till konkretny wypadek, będący przed­
miotem orzeczeń Trybunału I. i H. instancji. Cho­
dziło o nstalenie, czyli na podstawie §. 454 ustawy 
cywilnej może uzyskać wierzyciel przyznanie egze­
kucyjnego prawa podzastawn (Afterpfand) na przed­
miotach znajdujących się w oddzielę zastawniczym 
jakiejkolwiek liatytucjl kredytowej, a w tej sprawie, 
banku krajowego. W bardzo ożywionej dyskusji dr. 
Lilienfeld przedstawił drastycznie skutki przyznanego 
egzekucyjnego prawa podzastawn, wykazując niemo­
żliwość jego wykonania. W obronie przyznanego pra­
wa podzastawn przytoczył dr. Marceli Madeyski bar­
dzo ważne motywa.

Mianowania. C. k. jeneralna Dyrekcja kolei 
państwowych awansowała następujących urzędników: 
1. W okręgu Dyrekcji ruchu wc Lwowie : W ran-
dis VII. z płacą 2000 zł.; Jaliusz Ross i Władysław 
Kempner. W randze VIII. z płacą 1500 zł. Karol 
Listowski. Z płacą 1300 zł. Walery Weimes. W ran­
dze IX. z płacą 1100 ał.: Mieczysław Deisenberg, 
Edward Grotkowski. Z płacą 1000 zł.: Mikołaj Ko- 
lankowski, Roman Mierzejewski. Z płacą 900 zł.: 
Hilary Smolnicki. W randze X. z płacą 800 z ł . : 
Wilhelm Pogorzelski, Włodzimierz Pisecki, Antoni 
8oupcr. Z płacą 700 zł.: Bertold Wolski. Z płacą 
600 zł.: Adolf Ohnlawski, Karol Książek, Rudolf 
Kubo, Samuel Nelken, Michał Kirohenberger, Jan 
Bielański, Józef Laitcr, Władysław Łnkasiewicz, 
Wojciech Weno, August Eustachiewicz, Herman Wa­
gner, Stanisław 8witkowski. Z płacą 500 zł.: Ka­
zimierz Giabroński, Tadeusz Słomka, Marjau Tuchsa, 
Marjan Giesielski, Edmund Mikiewicz, Marjan Wo- 
lański, Antoni Leglcr. Z płacą 950 zł. Józef Ha- 
ciński. Z płacą 650 zł. Emil RSssler. Z płacą 
600 zł.: Adam Iwoniski, Ludwik Stangenbcrg, Ta 
deusz Królicki. Z płacą 550 sł.: Piotr Mazurek. 
Z płaoą 500 zł.: Franciszek Bohm, Wojciech 8zo- 
stakowski, Kazimierz Swistelnicki, Zygmunt Kamiń­
ski, Józef Wróbel, Bronisław Korytyński, Stanisław 
Szumański, Ksenofon Nagórzański. Aspiranci z adju- 
tum 50 zł. miesięcznic: Jan Wondraczek, Emil
Błoński.

2. W okręgu Dyrekcji ruchu w Krakowie. 
W randze VIII. z płacą 1500 zł. Bernard Luft i 
z płacą 1300 zł. Albin Doliński. W randze IX. 
z płacą 1100 zł. Henryk Grabowski. Z płaoą 1000 zł.: 
Alfred Hasslinger, Tytus Klemensiewicz, Jan Klein, 
Karol Jasny. Z płacą 900 zł.: Teodor Tlachna. 
W randze X. z płaoą 800 zł. Wacław Moczarski. 
Z płacą 700 zł. Ludwik Marcinkiewicz, Teodor 
Schreiber, Leopold Kohi, Jan Bystrzycki, Józef Ry- 
niewicz. Z płacą 600 zł. Timon Stupnicki, Edward 
Hofmokl, Bernard Gzyaciel, Stanisław Kaiser, Jan 
Michalski, Jan Mirkiewiez, Stanisław Florek, Ale­
ksander Nieduszyński, Stanisław Dzhański. Z płacą 
500 zł.: Stanisław Zaykowski, Ludwik Kuszpeciński,

Stefan Żurowski, Władysław Ziembowski, Władysław 
Hryczyk, Stefan Ertl. Niżsi urzędnicy (Uiterbeamten 
z płacą 900 zł.: Jerzy Wapper. Z płacą 850 zł, 
Jakób Ogryzek, Jędrzej Grotowski, Antoni Rudnicki 
Z płacą 550 z ł : Alfred Grello, Henryk Gąsowski 
Piotr Morus, Karol Kobylski. Z płacą 500 zł.: Józef 
Nawarski, August Weresz. Józef 8zromba, Marcin 
Herzog, Jan Krókowski, Emanuel Nowobylski, Mie 
czysław Winnicki, Leoi Słcniowski, Józef Stelmach, 
Franciszek Sziroky, Rudolf Myczkowski, Jan Drzy- 
malik, Władysław Baczyński, Stanisław Piasecki, 
Eagenjusz Hanik, Władysław Liżewski, Jakób Obrznt, 
Konstanty Podłuski, Jan Kuttck, Michał Kościóski, 
Stefan Truziński, Józef Grohmana, Franci sek Pod­
górski, Henryk Liszkiewicz, Władysław Pachowicz, 
Teodor Pollak, Leopold Honkiszewski, Stanisław 
Szczepanik, Wiktor Bachowski, Julian Opacki, Adolf 
Marossani, Antoni Pędracki, Jan Tcnc, Karol Ettin- 
ger, Józef Tomaszewski.

Awans powyższy, pierwszy od czasu istnienia 
wszechwładnych rządów generalnej Dyrekcji we Wie­
dniu, jest stosunkowo ladzwyczaj szczupły i wzbudza 
w kołach nrzędniczych na nowych kolejach państwo - 
wych ogólną nicnfnośó w lojalne postępowanie gene­
ralnej Dyrekcji, która niestety i w tej mierze zdaje 
się krzywem okiem patrzeć na galicyjskie linje i ich 
personal nrzędniczy. Głównie bowiem uwzględniono 
wiedeńskich fankcjonarjuszów generaliej Dyrekcji, a 
pomiędzy awansowanymi tam ile ma ani jednego 
Polaka. Na galicyjskich znown liniach pomiędzy in­
nymi awaiBOWali, z arcymałemi wyjątkami, wszyscy 
Niemcy tn sprowadzeni. W ogóle przedstawia się 
stosmek awansów w Dyrekcji generalnej do awan­
sów we wszystkich okręgach dyrckcyjnych, rażąco 
nieproporcjonalnie. I  tak: w Dyrekcji generalnej a- 
wansowano jednego z płacą 3000 złr., jednego z 
2200 złr., a trzech z 2000 złr. — podczas gdy w 
Dyrekcjach rnchn ledwie dwóch postąpiło na 2000 złr. 
Dalszy stosunek jest następujący: w Dyrekcji gene­
ralnej awansowano w 8. randze pięcia, w 9. pięć­
dziesięciu dwóch; w 10. dwudziestu dziewięciu; wyż­
szych urzędników dziesięcin. W okręgach rnchn: w 
8. randze dziewiętnasta; w 9. — 141; w 10. — 
256; asystentów 34: niższych urzędników 106. 
Nowo mianowanych liższych urzędników (Unter- 
beamte) jest ogółem 216, z czego na galicyjskie 
przestrzenie wypada 65. Zdaniem naszem, z uwagi 
na otwarcie tak rozległej przestrzeni w Galicji, po 
wizne były awanse i mianowania wypaść, specjalaie 
co do urzędników krajowców, znacznie pomyślniej i 
liczniej, tem więcej, że tych zwłaszcza, których prze­
niesiono zc wschodniej do zachodniej połaci krają 
lnb odwrotnie, jnż z samego względn na spowodo­
wane tem dla nich straty mateijalne, należało u- 
względnić i jakimś awansem dać im pewną kom­
pensatę.

Mianowania w c. k. armji. Dla kapitanów I.

się nlokalinowaniem ognia i przy pomocy lndności 
ndało się po wielkich wysiłkach osiągnąć cel tak 
dalece, że dom mieszkalny w pośrodkn palących się 
bndyzków o 20 metrów stojący uratowano i do roz­
szerzenia się ognia ani kn rynkowi, ani w stronę 
wiatru nię dopuszczono. Sikawka kolejowa, którą 
kierował naczelnik stacji p. Naglioki, oddała, znako­
mite asłagi przy pożarze, tem bardziej, że gaszenie 
odbywało się podług wszelkich prawideł strażackich. 
Szkoda ubezpieczona tylko częściowo, wyne-! około 
3000 złr.

Tarnopol 3. stycznia. ( Żarcik żakowską. Uczeń 
8. klasy gimn. Harasymów,  przebrawszy^się za 
hacała i przepasawszy się pasem, z po za którego
błyszczał rewolwer, spacerował w tym strojn po mie­
ście. Napotkany przez żandarma i przez tegoż za­
pytany, coby to znaczyć miało, odpowiedział temnż 
szorstko, za co został odprowadzonym do ck. Staro­
stwa. Jak władza gimnazjalna się na to zapatrywać
będzie, nie wiemy jeszcze.

Buczacz 1. stycznia. P. Karol Menoel, właści­
ciel dóbr Niskołyzy, złożył dziś kwotę 110 złr., jako 
przyziane mu dyety za udział w komisji przy odbio­
rze tytoniu w Monasterzyskach, na rzecz szpitala dla 
nbogich chorych pod wezwaniem. Matki częstochow­
skiej ° Za chojny ten, iście obywatelski' dar składa 
Zarząd s^itala łaskawemu dawcy szczere „Bóg za­
płać!" — Zamiast życzeń noworocznych złożył ks. 
kanonik Stan. Gromnicki, proboszcz w Bnczaczn, na 
moje ręce kwotę 5 złr. na rzecz bnrsy bnczackiej, w 
imienia której składam zacnemn dawcy szczere podzię­
kowanie. Dr. Edward Krzyżanowski.

Wiedeń 5. stycznia. Członek Rady miejskiej, 
Pollak, znany z afery z dr. Mandlem w Radzie miej­

skiej, wybrany został ponownie prezydentem tntejsze- 
szego zboru żydowskiego i ma zamiar, jak donosi N. 
Wiener Tagblatt, złożyć wszystkie nrzędy honorowe 
i poświęcić się wyłącznic sprawom zborn.

Na żądanie pewnego adwokata prazkiego przed­
sięwziął tutejszy Sąd krajowy oszacowanie arządzenia 
kantorn aresztowanego Henryka Knfflera. Rzeczy osza­
cowano ia 500 złr., a pretensja adwokata dochodzi 
samy 130.000 zł.

Czelny złodziej. Czytamy w Rurjerze Warsz.: 
W tych dniach pan Z. powróciwszy do domn przy u- 
licy Marszałkowskiej w Warszawie, zastał w mieszka­
niu gospodarującego złodzieja. Rzezimieszek nietracąc 
przytomności, zbiega szybko ze schodów, a pan Z... 
krzyczy za nim: „Trzymajcie złodzieja!" Brama była 
zamknięta, więc łotr powtarza okrzyk pana Z. i bu­
dzi stróża, wołając: „Idźcie la górę, tam jest żło-
dziej, ja biegaę po policję.* Stróż oddaje klncz nie­
znajomemu , który w tej właśnie chwili, gdy pan Z. 
zdążył zejść ze schodów, znikł na nlicy. 8tróż wy­
biegł za nim, lecz ptaszek był jnż bardzo daleko.

Na ofiary ostatiiego trzęsienia liemi w Hi­
szpanii, dał papież z prywatiych a oich funduszów 
40.000 franków.

Polacy W Ameryce, jak wiosió można s wiciu
klasy w pałkach galicyjskich, Antoniego Dorflera objawów, nie tylko, że nie zapominają o nieszczęśli- 
i Franciszka Tesarza, zastrzeżono stopień majorów na wej swojej ojczyźnie, lecz wszelkiemi godziwemi środ- 
posadach lokalnych. j kami starają się uprzytomnić sobie jej pamięć. Do-

Adolf Kohmann, kapitan I. klasy w pułku pic-1 wodem tego wielka liczba stowarzyszeń polskich, 
szym nr. 9, ia podstawie snperarbitrn, jako inwalid, kilka dzienników w języku polskim redagowanych i 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy tej , wreszcie teatra amatorskie polskie. W listopadzie 
sposobności charakter majora ad honores z nwolnis- j zeszłego roku w Nowym Jorkn zblorowemi siłami

Towarzystwa „Młodzieży Polskiej" i „Moniuszki* 
dały widowisko cieszące się powodzeniem. Grano 
„Gzartowską ławę* Galasiewioza, a afisz lajlepicj 
wykaznje, iż aktorowie-amatorzy składali się z sa­
mych Polaków. Czytamy w nim nazwiska: I. B. 
Sikorski, I. G lor, B. Nenmaa, P. Piasecki, W. Ży- 
chlińska, K. Maluśki, K. Byrgier, Wroniecki, Jó­
źwik, T. Smarzewska, W. Kaeding, H. Budzyńska, 
Jankiewicz, A. Rutkowska, P. Goliński, St. Lis, 
A. Kowalewski, Kopcżyński, A. Kempiński.

Zazdrość Sudańczyka. Bruksela była w tych 
dniach widownią charakterystycznej sceny. Przeby- 
bywają tam 8ndańczycy, jako członkowie panoptikum, 
kierowaiege przez niejakiego Gaisana. Trnpa składa 
się z ośmiu mężczyzn i dwa kobiet. Jedna z nich 
jest połowicą naczelnika trapy. Tei, zazdrośny jak 
rzetelny mnznłmanin, niechętnie patrzał, jak jego 

- , luli żona pozwalała sobie ściskać rączki zwiedząją-
Sprostowanle. Tygodnik rolniczy krakowski ■ Cym gościom, kokietując ich wedłng paryskiego styla, 

oświadcza w łamach lwowskiego kolegi swojego Rob

niem od taksy.
Major palka piesz. ni. 93, Winceity Pohaika- 

Knlmsieg, na podstawie snperarbitrn, jako inwalid, 
przeniesiony w stan spoczynku.

Nowym właścioiełem pułku galicyjskiego nr. 57, 
został wedłng doniesień Magdeb. Ztg., mianowany 
praski książę Wilhelm.

Kradzież kuponów. W Przemyśla przychwyta- 
ny został jakiś żyd, który zamierzał zmieniać kupo­
ny skradzione w galic. Towarzystwie kredytowem 
ziemskiem. W ten sposób odzyskano podobno wszyst­
kie skradzione papiiery.

Krwawo zajście, w  Nowy rok wszczęła się 
bójka między robotnikami w szynka pod 1. 69 przy 
nl. Zielonej, pod czas której wyrobnik Ant. Krzycz- 
kowski, 24-letni, tak mocno został pobity, że 4. bm. 
w szpitalu umarł. Ojca nieboszczyka zaś, Fr. Krzycz- 
kowsklemn złamano rękę. Winnych nwięziono.

nika, że pogłoski o zlania się jego z Ekonomistą 
narodowym — wychodzącym w Krakowie — są 
znpełnie bezpodstawne i nieprawdziwe.

Wypadki. W areszcie gminnym w Dynowie, w 
Brzozowskiem, obwiesił się były leśny dworski z Wa­
ry, Jan Soja, aresztowany podczas jarmarkn. Wypa­
dek tei jest przedmiotem śledztwa sądowego.

W gorzelni dworskiej w Drohomirozanach, w Sta- 
nisławowskiem , w skntek pęknięcia kotła, wylała się 
gorąca braha za podłogę i poparzyła robotnika Jakóba

Mózg palił się tieizczęsnemn, dla tego nie szczędził 
wyrzntów swej żonie; czarna córa Ewy odpowiadała 
ma ta wzajem, nazywając go zakochanym o. ł .m.  
Szanowny pan małżonek zanotował to jako obrazę; 
dla tego wręczył swej połowicy parę fratków, żą­
dając by latychmiast wróciła do Saskim, naturalnie 
po awrocie wszelkich podarunków, a szczególniej 
pierścienia, zdobiącego nosek Dnlcinei. To zniecier­
pliwiło bohaterkę, dla tego jednym zamachem zna­
lazła się n drzwi, zamierzając stanowczy odwrót. 
Na nlicy zebrała się publiczność, łagodząc wybnehy

Krzywdę tak mocno, że nieszczęśliwy w kilka dni n- miotającego się Sndańcayka, a ponieważ małżonkowie 
marł. Śledztwo zarządzono.

Zwłoki dziecka, które mogło liczyć miesiąc, zna­
leziono owinięte w białą i niebieską chnstkę, oraz w 
poduszkę z perkaln w czarne prążki, w rowie drogi 
państwowej z Gródka do Komarna wiodącej, pod wsią 
Zawidowce. Zwłoki te mnsiały dłuższy czas leżyć w 
tem miejscu. Dochodzenie w toku.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z d 6. stycznia.
Skradziono pana A. R. czarne fntro baratkowe i 
czapkę z astrachańskich baranków. — Pani H. G. 
woreczek z przykazaniem i płachtą do modlenia. —
Znaleziono zarękawek szopowy, 3 kluczyki " werth., 
koszyk, szal, 4 kluczyki i klacz pokojowy. — Zajęto 
3 kożuchy, chnstkę, 11 kosznl, bandę i harmonikę.

nie szczędzili sobie homerowskich iście epitetów, przy­
stąpił policjant i aresztował oboje, odstawiając ich 
napowrót do panoptikom. Dla złagodzenia sprzeczki 
przybyła reszta członków trapy, okalając zwaśnio­
nych; ci z rzewnem rozcznleniem potarli uroczyście 
nosy. Entnzjastyczne „Allach* wtórowało tej wzru­
szającej scenie. Niestety, bohaterka — a nazywa się 
Jagda — sprowadziła sobie dorożkę i pojechała do 
policji, oświadczając nrzędzikowi, że bezzwłocznie 
wyjeżdża do Sndann, dla uniknięcia prześladowań 
męża.

Szkielet człowieka przedhistorycznego, a raczej 
jego szczątki odkryto w pobliża Przyrowa, na Mora­
wie , w pobliskiem sąsiedztwie z resztkami kości ma­
muta, które zoszą za sobie wyraźne ślady rasów, za- 
danyoh toporkiem kamiennym. Okoliczność ta, jak ró- 
wiież nieomylny kształt domniemanych kości przedhi­
storycznego człowieka, staiowią niezmiernie ważny 
przyczyiek do antropologji, dostarczając jej jeden z 
bardzo nielicznych dowodów istnienia istoty lndzkiej 
w epoce mamutów. Szczątki te złożoio w muzeum 
dworsklem w Wiednin.

Nowy Sącz 1. Stycznia. W  dnia dzisiejszym 
reprezentacja naszego miasta z p. burmistrzem drem 
Olszewskim na czele wręczyła prezydeitowi Sądn obw., 
p. Leonardowi Jaroszowi dyplom honorowego obywa­
telstwa tej treści: „Rada m. Nowego Sącza nchwałą 
z d. 21. października r. b. jednomyślnie powziętą 
JWnemn Leonardowi Jaroszowi, prezydentowi c. k.
Sądn obw. w Nowym Sączn w nznanln jego wyso­
kich zasług dla dobra miasta i kn uczczeniu obchodu 
40-ej rocznicy jego znakomitej działalności w zawo­
dzie sądowym, i w celn wyrażenia szczególiej czci 
dla jego cnót obywatelskich ndziela honorowe obywa­
telstwo ze wszelkiemi prawami do tej godności przy­
wiązanymi. Nowy Sącz 30. grndnia 1884*. (Podpisy).
Wiadomo bowiem, że p. prezydent z okazji jabilenszn 
swej służby ofiarował 2000 złr. na nbogich miasta, działek bardzo liczną pnbliozność do teatra, mimo, 
czem niejako uwńcznil się w pamięci mieszkańców że ceny były podwyższone, a larzekania na nie 
naszego grodn, zaczem miasto odwdzięczając mn te czasy coraz częściej dają się łyszeó. Stało się to 
jego zaiłngi ofiarowało mn dyplom obywatelstwa w skntek pochlebiych rccenzyj dzienników warszaw- 
honorowego. W imienin depntacji przemawiał bnr- dch o występach parny Rnssel na deskach Wiel 
mistrz. kiego Teatra. Tym razem reklama była znpełiie z

Ciężkowice 4. stycznia. Nowy rok napełnił' słnżoną, bo panna Rnssel, prawdziwie wspaniała po- 
wszystkich mieszkańców miasteeska naszego prze- stad kobieca, słuszna blondynka o wzrokn demoni- 
strachem. Wieczorem bowiem około 6. godziny wy- j cznym — rozporządza bardzo pięknym głosem mez- 
bnchł pożar tnż za rynkiem i przy silnym wietrse zosopranowym, którego góray rejestr ma nader przy- 
ogarnął wkrótce 5 bndynków, które też spłonęły, jemne i silne brzmienie, co się nwydatniło w finale 
Tylko energicznej pomocy straży ogiiowej, która pod ostatniego aktn „Fausta*. Artystka odbyła znako- 
dowódstwem naczelnika swego dr. Goldhabera zajęła mitą szkolę i posiada nadzwjcMjny talent mosykalny

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś W środę dala 7. stycziia po raz 

dragi: „Eryk XIV,* dramat w 5 aktach Karola 
Brzozowskiego.

Opera. Pania Ella Rnssel zwabiła w ponie-
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i artystyczny; w ogóle ma wszystkie warunki &o 
karjery w, kierunku, który sobie wybrała. Partie. 
Małgorzaty nie jest jednak wcale stosowną do indy­
widualności panny Elly Russel, która może być 
raczej przedstawicielką rozwiniętej kobiecości, ani­
żeli naiwności dziewczęcej. — Ale oceniając i 
śpiew panny Elly Russel, musimy do takiej jak 
ona artystki większą zastosować miarę. Trzeci 
akt, na wkróś liryczny, oddaje panna Russel z afe- 
ktaoją dramatyczną i śpiewa bardzo powoli, uwyda­
tniając z drobnostkową dokładnością niemal każdą 
iutę. Takie traktowanie tego aktu sprawia na pu­
bliczności mniej muzykalnie wykształconej, wielkie 
wrażenie, ale znawcy nie może zadowolić. Prócz tego 
zbywa jej na trylu, bez którego wspaniała arja z 
klejnotami obejść sie nie może. Za to czwarty i 
piąty akt śpiewa panna Russel niezrównanie, czarując 
śpiewem i grą zupełnie oryginalną. Pożegnanie z umie­
rającym Walentym było szczytem gry mistrzowskiej. 
Cieszymy sie szczerze nadzieją dalszych występów 
panny Elli.

P. Rubirato śpiewał partję Walentego o wiele 
lepiej, aniżeli pierwszy raz z pauną Piave. Natomiast 
nie możemy tego powiedzieć o panu Yilli. Zdaniem 
ogólnem, powinienby on obecnie już .Fausta* stano­
wczo wyrzucić ze swego repertoarzn. Nakoniec stówko 
do p. kapelmistrza Jareckiego. Oto prosimy g o , aby 
zwrócił uwago p. Wolfstala, że akompanjament solowy 
nie powinien przygłuszać śpiewaka, bo to nie pora do 
popisu dla skrzypka. W trzecim akcie przy arji po­
czątkowej .Fausta" skrzypce pana W. raziły po 
prostu.

Kraju Nr. 51 zawiera: Artykuł wstępny: Prze­
silenie rolnicze i środki ratunku. — Sprawy bieżące: 
Welehard. — Korespondencje Kraju: z Zagrzebia, z 
Lubiany, z alicji i z Moskwy. — Z sądów. — Z 
politycznego świata. — Ostatnie wiadomości. — Dział 
bieżący: Ziemia i kolonje słowiańskie. — Przegląd 
prasy. — Wiadomości bieżące. — Kronika petersbur­
ska. — Z Warssawy. — Z prowincji. — Kronika 
ekonomiczna. — Doniesienia. — Dział literaoki: Z
pod pyłu przeszłości, S....ckiego. — Rosja w Turke- 
atanie, dr. Fr. Czernego. — Nie sposób żyć (wiersz), 
tłum. T. Hodi. — Nowele i obrazki M. Bałuckiego, 
T. T. Je*,a. — Wisła, it. — 3jasd archeologów we 
Lwowie. — Nowości literackie (Sprawozdanie o utwo­
rach Prochaski, przez S...okiego). — Kronika powsze­
chna. — Odcinek: Omyłka, opowiadanie Bolesława 
Prnsa. — Ogłoszenia.____________________________

Ruch stowarzyszeń.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 

ozynnyoh Towarzystwa śpiewackiego .Lutnia," odbę­
dzie sie w poniedziałek d. 12. bm. w sali prób o 
godz. 7. wieczorem. Na porządku dziennym: Uzu­
pełniające wybory do zarządu i zmiana §. 20. sta­
tutu. Do prawomocnych uchwał wymagana jest obe­
cność więcej jak połowy członków czynnych. W celu 
wysłuchania sprawozdania w sprawie rezygnacji prze­
wodniczącego i porozumienia sie eo do wyborów, se- 
chcą członkowie chóru męskiego zebrać sie jak naj­
liczniej na dzisiejszej próbie.

Sprawozdanie wydziału Stowarzyszenia akade­
mickiego „Ognisko" w Wiedniu z czynności w r. 1883/4. 
Jak w zeszłych latach, tak i w tym roku obchodził 
wydział uroczyście rocznice śmierci Adama Mickiewi­
cza. Obchodził również 800-letnią rocznice urodzin 
Jana Kochanowskiego, urządził wieczór ku uczczeniu 
rocznicy .Konstytucji 3. maja." Brał udział w obcho­
dzie 50-letniej praoy naukowej badacza jenyków i li­
teratury słowiańskiej, prof. Miklosicha.

Wydział składa podziękowanie pp. Wład. Mierz­
wińskiemu , Śmietańskiemu, Popperowi, jako też pani 
Paulinie Lucca za łaskawe czynne wspieranie Towarz. 
Składa także gorące podziękowanie wysokim paniom 
z arystokracji za hojną ofiarność. Wypowiada podzię­
kowanie szan. star. radcy skarbu, członkowi honoro­
wemu .Ogniska", który czuwa nad funduszem żela­
znym, p. Piusowi Tardowskiemu, za niezmordowaną i 
życzliwą prace około dobra .Ogniska."

Stan kasy z d. 1. października 1884: A) Fun­
dusz żelazny słr. 277-941/,. B) Fundusz pożyczkowy 
2039'1. C) Fundusz obrotowy 417 8. Ogólna pozo­
stałość kasowa 5232.73 ’/,.

Ognisko udziela tylko pożyczki zapomogowe z 
rozmaitym terminem zwrotu, nie przekraczającym je­
dnak 5 lat; pożyczki te są procentowe, procent 
ten jednak nie jest składanym i nie wynosi nigdy wię­
cej jak 4°/0. Ponieważ wielu dłużników Towarzystwa 
wyjechawszy z Wiednia, nie odpowiada na korespon­
dencje wydziału, postanowił tenże oddać sprawę Są­
dowi do rozstrzygnięcia.

Biblioteka Towarzystwa powiększyła sie w osta­
tnim roku o 525 dsiet w 652 tomach; księgozbiór 
całkowity wynosi 1577 dzieł w 2136 tomach (włą­

cznie z 231 broszurami); 98 dzieł otrzymało Towa­
rzystwo w darze, za co szan. ofiarodawcom serdecznie 
dziękuję.

Pism przychodziło w ostatnim roku 135; stan 
inwentarza archiwum .OgniBka" wykazuje razem 198 
ksiąg i pism wszystkich.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ybory do Izby handlowej i przemysłowej.

Magistrat miasta Lwowa wydał następująoe obwieszczenie 
pod datą 4. b. m.: W ślad ogłoszonego dnia 1. grudnia.
1884 przez dotyczącą o. k. .komisją wyborczą programn ,
przeprowadzić się mający h nowych wyborów do lwow­
skiej Izby handlowej, podaje Magistrat do powszechnej 
wiadomości, źe wedłng odezwy tejże o. k. komisji z dnia 
81. grudnia 1884, nadesłanej w dniu 8. styoznia b. r. mo­
gą. wyborcy oddać lab przesłać karty głosowania za po­
średnictwem Magistratn w terminie od 9. styoznia b. r., 
albo też głosować osobiśoie (ustnie lnb pisemnie) w obeo 
komisji wyborozej, urzędująoej w binrze Izby handlowej 
i przemysłowej (ratnsz II. piętro) dnia 12. bm.

Wyboroy, którzyby zamierzali w drodze Magistratu 
głosować, mają odćać lnb też nadesłać karty głosowania, 
otwarte lub zapieozętowane, należyoie wypełnione i podpi­
sane, wraz z kartami legitymaoyjnemi do dnia 9. stycznia 

b. (włąoznie) do departamentu V. przemysłowego (ra­
tusz, II. piętro) w godzinaoh nrzędowyoh.

Harty głosowania po tym terminie woale przyjmowane 
nie będą.

Earty legitymaoyjne, któreby nie mogły być z jakie- 
gokolwiekbądź powodu de dnia 9. styoznia b. r. wyboroom 
doręozone, zatrzyma się w departamenoie przemysłowym, 
zkąd je uprawnieni za zgłoszeniem się i przedłożeniem 
arknsza podatkowego, najdalej do dnia 11. styoznia b. r. 
do godziny 0tej po południu podnieść będą mogli.

Wiedeń 5. styoznia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono 1369 sztuk oiężkioh bakbnów, 1780 średnich i 3200 
warohlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 4 3 do 44*—, 
średnie 40"— do 42'—, warohlaki 32'— do 40'— za 
100 kilo żywej wagi bez podatkn.

A. RfzyutofuuAet & Comp. Cafle Stierbćok, albo 
Pralerstrasse 43.

dńtów w polskim języku. W lwowskim okręgu 
sądu wyższego zdało egzamin sędziowski 22 kan­
dydatów, z tych 19 w polskim języku i niemie­
ckim, jeden zaś w polskim, niemieckim i ruskim; 
egzamin adwokacki zdało 15 kandydatów, z tych 
9 w języku polskim i niemieckim, jeden w poi 
skim, 5 zaś w języku tylko niemieckim; egzamin 
notarjalny zdało 9 kandydatów, z tych 8 w pol­
skim i niemieckim, jeden zaś w języku polskim, 
ruskim i niemieckim.

Dziennik Tagespost donosi, że Sejm górno 
austrjacki ma być zwołany po świętach wieka-

Przegląd polityczny.
Lwów 7. stycznia.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że wczo­
raj zmarł w Tarnowie sędziwy biskup tamtejszy, 
ks. Puk a is  ki. Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 
Jutro podamy życiorys zmarłego.

Porządek dzienny pierwszego posiedzenia Izby 
posłów d. 20. b. m. jest następujący: Pierwsze 
czytanie wniosku p. E x n e r a  o udzielenie bezpo­
średniego prawa wyborczego przedmieściom (Vor- 
orte) wiedeńskim. Pierwsze czytanie wniosku p. 
G h l u m e c k i e g o  o uwolnienie kas dla robotni­
ków chorych i inwalidów od podatku zarobko­
wego i dochodowego. Pierwsze czytani wniosku 
p. R o s e r a  o zmianę regulaminu Kas oszczędno­
ści. Pierwsze czytanie wniosku p. J a q u e s’a do­
tyczącego egzekucji na emeryturę urzędników pry­
watnych. Pierwsze czytanie wniosku p. S c h o n e -  
r e r a o wydanie noweli do ustawy prasowej. Dru­
gie czytanie przedłożenia rządowego o dotacji 
biskupstwa w Stanisławowie.

O dalszym programie pracy parlamentarnej 
zamieszcza Politik następujące szczegóły: Izba 
deputowanych rozpocznie po ferjach swoją dzia­
łalność obradami nad ustawą kongrualną; w lu­
tym odbędzie się dyskusja budżetowa, a w kom­
petentnych kołach sądzą, że i inne naglące prace 
parlamentu załatwione zostaną do 24. marca, w 
którym to czasie nastąpiłoby uroczyste zamknię­
cie sesji mową tronową, która wspomni o dzia­
łalności parlamentu w ubiegłym perjodzie pra­
wodawczym tudzież o głównych pracach przy­
szłej sesji. Rozpisanie nowych wyborów nastąpi­
łoby prawdopodobnie jeszcze w kwietniu a wy­
bory odbyłyby się w czerwcu. Ponieważ Delegacje 
w tym roku obradują w Wiedniu, przeto Rada 
państwa nie potrzebuje się zbierać dla wyboru 
Delegacyj na nadzwyczajną sesję, lecz zostanie 
zwołaną w październiku krótko przed zebraniem 
się Delegacyj. Wiadomość, jakoby Sejmy krajowe 
miały być zwołane na wiosnę, jest zupełnie nie­
prawdziwą; sesje sejmowe odbywać się będą w 
lipcu, sierpniu i wrześniu.

Podług doniesienia Ministerstwa sprawiedli 
wości, złożyło w okręgu krakowskiego sądu wjż 
szego w r. 1884 egzamin sędziowski 18 kandyda­
tów, wszyscy w polskim języku; egzamin adwo­
kacki 8 kandydatów w polskim języku, jeden 
w niemieckim; egzamin notarjalny trzech kandy

w Bernie morawskiem stara 
się osłabić wrażenie, jakie wywołała w polity­

cznych kołach reprodukcja głosów czeskiej prasy, 
nieprzychylnych rozstrzygnięciu Ministerstwa, w u- 
rzędowej gazecie berneńskiej. W tym celu ogło­
siło Namiestnictwo komunikat w półurzędowej 
berneńskiej Morgenpost. Tenże usiłnje usprawie­
dliwić ogłoszenie przypominając, że także Wiener 
Abendpost reprodukuje głosy prasy rozmaitych od­
cieni, zarówno niemieckiej jakoteż czeskiej, a na­
wet z Neue Freie Presse, a przecież nikt nie po­
sądza Wiener ^oendpost o identyfikowanie się 
z umieszczonemi artykułami.

Ciekawe dwie wiadomości przynosi Dziennik 
Poznański. Niedawno toczył się w Warszawie pro­
ces przeciw kilkunastu unitom, którzy stanęli w 
obronie misjonarza napadniętego przez żandarma 
w Sokołowie: Obecnie donoszą w tej sprawie do 
Dziennika:

.Wyrok, który zapadł przed paru tygodniami, 
skazuje dwunastu włościan unickich na dwa mie­
siące wieży, Jana Kidaja na rok w rotach are- 
sztanckich i jednego na ośm miesięcy więzienia 
poprawczego. Z powodu tej sprawy, którą wygrać 
dozwolił odwokatowi p. Rogowskiemu prezes lu­
belskiego sądu p. Łonginow, tenże pan Łonginow 
przeniesiony został do Samary, a adwokat Rogow­
ski otrzymał napomnienie, te jeżeli w przyszłości 
raz jeszcze podejmie się obrony tym podobnych 
spraw lub będzie w podobny bronił sposób, jak 
cytując paragrafy prawa rosyjskiego, motywujące 
wolność wyznania w cesarstwie rosyjskiem, to zo­
stanie jako niebezpieczny dla państwa agitator 
administracyjnym sposobem wywieziony na Sybir.” 
Korespondent słusznie dodaje, że podobnego faktu 
nie przedstawia żadna kronika sądów w Europie, 
a może i nigdzie. Z Petersburga zaś piszą do 
Dziennika Poznańskiego: .Projektjenerał-guberna- 
tora kijowskiego Drentelna i Kochanowa zaostrze­
nia nkazu o zakazie nabywania przez Polaków 
majętności ziemskich w prowincjach litewskich, to 
jest na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie był 
na porządku dziennym rady minislerjalnej. „Na 
radzie tej wzmocnionej, a w tych dniach odbytej, 
w której pod prezydencją cara oprócz ministrów 
biorą udział wybitni senatorowie, projekt został 
jednogłośnie odrzucony."

„Przeciwko niemu przemawiał senator Gerard, 
naczelnik wszystkich zakładów Maryjskich (to jest 
wychowawczych każdoczesnej carowej) w Rosji, a 
prócz niego, co już jest niezwykłem, powstawał i 
PobiedonoscewJ"

Na linji Demblin-Dombrewa otrzymały wła­
dze zapowiedź poufną, że 13. bm. przybędzie tam 
na otwarcie nowej linji wysoki dygnitarz z Pe­
tersburga. Po otwarcia wolno będzie przez dni 
15 każdemu porządnie ubranemu a trzeźwemu 
człowiekowi jeździć za darmo bez pakunków.

Twierdzenia i przypuszczenia o polityce 
w ł o s k i e g o  g a b i n e t u  w kwestji egipskiej i 
o stosunku Włoch doAngl, .s odpowiadają rze­
czywistemu stanowi rzeczy. Mylnem jest twierdze­
nie, że Włochy poświęcą dla przyjaźni Anglji swój 
przychylny stosunek do Niemiec i Austro-Węgier. 
Gdy stosunek ten układano, przyznano Wło­
chom wolność działania w kwestjach dotyczących 
morza Śródziemnego. W kwestji przypuszczenia 
niemieckiego i rosyjskiego zastępcy do egipskiej 
Kasy długów państwowych, wspierały Włochy in­
tencje ocu mocarstw i w przyszłości to zawsze 
czynić będą.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 7. stycznia. Zwłoki księcia Adolfa 

A u e r s p e r g a  będą pochowane w grobie familij­
nym w Czechach.

U łoża śmierci zebrali się wszyscy członko­
wie rodziny. Chory skończył w przeciągu jednej 
godziny. Przyczyną śmierci był ndar mózgowy.

Praga 7. stycznia. Na zebrania przemy­
słowców cukrowarniczych uznano ograniczenie

produkcji jako jedyny skuteczny środek do posta­
wienia przemysłu na trwałej podstawie.

Rzym 7. stycznia. Papież przyjmował depu- 
tację „Towarzystwa włoskiej katolickiej młodzieży" 
złożoną z 140 delegatów. Deputacja ta złożyła 
papieżowi 30,000 franków świętopietrza wraz z 
adresem, w ctórym oświadcza Towarzystwo, że 
zrobi wszystko, co tylko jest w jego mocy, aby 
nauki papiezkie o tajnych stowarzyszeniach, wy­
rażone w encyklice, wykonywać i rozszerzać. Pa­
pież pochwalił ten zapał i zalecił pełnienie dzieł 
miłosierdzia, mianowicie wspieranie robotników i 
wpajanie w nich zasad chrześcijańskich, będących 
najskuteczniejszym środkiem przeciw socjalizmowi. 
Najbardziej zaleca papież opiekę nad młodzieżą, 
która jest nadzieją kraju.

Riym 7. stycznia. Diritło zaprzecza pogłosce 
o zastąpieniu de L a u n a y ’a posła włoskiego w 
Berlinie przez innego dyplomatę...

Riym 7. stycznia. „Ajencja Stefani" donosi 
z Warszawy: Car uskarżał się przed papieżem z 
powoda zachowania się biskupów katolickich, 
którzy sprzeciwiają się rozporządzeniom władz.

Paryż 7. stycznia. N e g r i e r  pobił 12.000 
Chińczyków i zajął ich pozycje. Chińczycy po­
niósłszy ogromne straty są w pełnej rozsypce.

Według planu ministra wojny L e w a l ’a ma 
w przysłym tygodniu 6000, a w lutym dalsze 
6000 wojska być wysłane do Tonkinu.

Berlin 7. stycznia. Cesarz złożył wczoraj po 
południu dłuższą wizytę ambasadorowi austrja- 
ckiemu.

Berlin 7. stycznia. W piśmie dziękczynnem 
cesarza do Magistratu za tegoż życzenia noworo­
czne jest między innemi następujący ustęp: „Ze 
szczególną radością zaznaczamy ta, że usiłowania 
moje ku zabezpieczeniu pokoju zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem w osobistem spotkaniu z pa­
nującymi dwóch sąsiednich mocarstw. W zapewnie­
niu zewnętrznego pokoju leży zarazem rękojmia 
błogiego rozwoju stosunków wewnętrznych."

Waszyngton 7. stycznia. Do Izby reprezen­
tantów wniesiono rezolucję z oświadczeniem, że 
taki alians, jak go rokowania berlińskiej konfe­
rencji proponują, sprzeciwia się tradycyjnej poli­
tyce Stanów Zjednoczonych. Rezolucja wzywa 
prezydenta A r th u r a  do dania objaśnień instruk- 
cyj, udzielonych delegatom amerykańskim na kon­
ferencji berlińskiej, mianowicie co do formy Rządu 
przyszłego państwa Gongo.

Birmingham 7. stycznia. Na mityngu robotni­
ków oświadczył C h a m b e r l a i n :  Anglja nie ma 
powoda zaniepokojania się tern, że Niemcy zaj­
mują pewne, nie wiele walne terytorja. Anglja nie 
ma prawa przeszkadzać aneksjom obcych mocarstw 
gdyby jednakże anstralskie kolonie były zagrożo­
ne, wówczas wystąpi Anglja w obronie ich praw.

Madryt 7. stycznia. W Granadzie było silne 
trzęsienie ziemi. Panuje straszny popłoch. Po­
dróż króla do Andaluzji jest rzeczą postanowioną.

Wiadomości giełdowe.
(?) Wiedeń 6. styoznia. Pomimo depeezy z Berlina, 

donoszącej o bankruotwie ilkiej firmy oakrowniozej A. 
Strauss i Spółka tamże, i pomimo tendencji zbytu, obja­
wiającej się ze strony arbitrażu, giełda nasza, zwłaszcza 

razu, miała fizjonomję dość wesołą i nawet ka zniżoe 
ozęśoiowej inklinująoą. Dopiero później, w ciąga dnia, za­
frasowała spekulantów srodze pogłoska, że angielska eska­
dra kanałowa otrzymała rozkaz, aby każdej chwili gotową 
była do wyroszenia. Wprawdzie wiadomość ta nie zasłu­
giwała woale, by jakiekolwiek wnioski z niej wysnuwać 
można; gdy atoli wnet potem sygnalizowano z Berlina, że 
tamtejsza spekulaoja zrobiła front przeciw kredytom, a za 
nią w te same tropy poszła i tutejsza, operująoa dotych­
czas tym papierem a la bansse — przyczem rzuoono na 
targ olbrzjmie jego partje — wuwozas zniżka kredytów 
dała hasło do ogólnej niemal reakcji, zwłaszoza akcyj ban­
ko wyob. Notowano tedy: Kredyty (w porównaniu z kursem 
onegdajszym) niżej o 3 80 (29460), Anglosy o 1 złr- 
(97'25), Landerbanki o 60 ot. (9?), Ludwiki o 60, ot. (267). 
Zyskały natomiast: Tramwaje i ‘50 (214 25), Czerniowieokie 
60 ot. (198).

Z rent poprawiły się: papierowa (81*25); 4% złota węg. 
(96-05); węg. papierów* (91'85) i o 5 ct. Srobrn (83*30) 
o 16 ot., austr. złota (104 60) o 10 ot. Z losów awanse - < 
wały: z r. 1860 o 0*4°/0; Cisańskie o 60 ct. 
o 75 ot. Spaały natomi-it z r. 1864 o 50 ct.

269*50, Kolei Lwow.-Czerń.-Jassy 196*60 do >00'--, Banku 
hipot. galic. 285*— do 290*—, Banku kred. gal. 288*— io 
248'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towan. 
kredyt, gal. ziem. 6°/, 99'— do 100'—, Towarz. kredyt. 
gaL ziem. 4•/, 91-50 do 92*76, Tow. kred. gal. dam. 8*/, 
99'— do 100*—, Tow. kred gaL ziem. 4'j, 87'— do 88'—, 
Banku krajowego 4*/,*/. w. a. 91*— do 92'—, Banku 
hip. gaL 6*U 101'— do 1 w—, Banku hip. gaL 5•/, 97*— 
do 98-—, Banku hipot gaL z 6% prom. 9890 do 99*90, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włofc). 
(dawniej 6*/.) 8*/, w. a. w likwid. 58 — do 60-—, GaL zakł. 
kred. włośo. (dawniej 5%) 2'/i'/, w. a. w likwid. 68'— do 
60'—, Ogólno róln. kredyt zakł. dla Gal. i Buk. 6*-, los 
w L 16 — ■ do —•—, IV. Obligi na 100 złr. indemniza- 
oyjne galic. i 101*— dn 102*25, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włość, (dawnie 6*/») 3°/» w. a. w likwid. 
—*— ,do — —, 5*/, bligi komun- Banku krajowego 
L emisji 96*75 do 97*78, Pożyozki krajów, z r. 1878 
5*/, 102*76 do 104*—, Pożyozki krajowej z r. 1888, 
90 60 do 91'61, Loay miasta Krakowa 18*10 do 2050, 
Losy miasta Stanisławowa 22-50 do 24*50. V. Monety 
Dukat holenderski 5*68 do 6*78. Dukat resarski 6*73 do 
5*83, Napoleonder 9*72 do 9 82, Pół-imperjał rosyjski 10 02 
do 10*12, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel rosyjski 
papierowy 1*27'/, do 1*29*/„ 100 marek niemieckiali 69*95 
do 60*80, Srebro za 100 złr. —*— do —•—, Kuj »y 
w srebrze sa 100 złr. — *— do —*—. Pierwsza cyfra 
wszystkioh pozycji znaczy: „płacą," druga „żądają."

W i e d e ń  «L 7. stycznia godz. 16. min. 30 Akcje 
kredytowe 298 60, Anglo-Anstr. 96 78, Akcje banku Union 
74*25, Kolej Karola Ludwika 265-26, Potudm. 146 80, 
Renta papierowa 82 22 Listy zastawne galic, banku hipot. 
100 75. Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4*/.•/» 
pożyczki krajowej z roku 1888 91-—, Los; z roku 
1864 — , Napoleonder 9 77, Bubel papierem/ l*»8*/»• 
Uspoaobieaie: lepsze

W l e d o ń  i. 6. stycznia godz. 1 mi* 50. Akcje alp. 
tow. góra. * —, Węg. akcje kredyt. 306-25, Akcje anglo- 
austr. 97-25. Akcje banku Unłra 74 — , Akcje Karola 
Ludwika 267 60, Akcje kolei północnej 288*— Akcje kolei 
południowej 145-25, Akoje kolei Alf&ldzkiej 180*—, Akcjo 
Staatsbahu 802 25, Akcje kolei Lwowako-Czerniowieckiaj 
197 5C Al: kolei wągier, północno-wschodniej 170 76,
Wiedeńskie losy 124-—, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrnohta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w słode 106 50, Galicyjskie oblig. iademuizaayjae 102'—, 
Itfsy regulacji Cisy 11710, Lozytureckie 21-25, Węgierska 
renta 96*06, Akoje banku związkowego 100 80, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgierako-galioyjakiej —'—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy l-28*/t, 
Węgierskie losy 116 25. Marek niemiecki —■—. Usposobie­
nie : utwierdzone.

W i e d e ń  d. 5 stycznia godz. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w b&nknotaoh 82 26, w srebrze 83 80, Renta 
w złocie 104 60, 6*/, austr. renta maroowa 97 75, Akcje 
banku wiedeńskiego 86ł*—, kredytowego 294 50, Londyn 
123 50, Srebro —*—, Napoleonder 9*78, Dukat ooa. 
men. 5 80, 100 marek niemieokioh 6030

* "su ry *  Renta 8*/, 79 30.
T e l e g r a m *  z b o ż o w e  d. 6 stycznia Wi e ­

deń:  Pszenica 8 25, do 8 75 złr., żyto — ’— do — *— 
słr , jętnmiê  —•— do —*— złr., knkurndza — *— do 
—•— złr. owies — aa — —, okowita p r. 10.000 liter 
proocat 2725 do 27 50 złr. Budapeszt*.  Pszenica 100 
kRognunów (na wiosnę) 8 20 do 8‘22 ctr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień! —*— złr Ber l i n :  Pszenica żółta 
na listopad - grudzień) 164 50 m., żyto — -— m.,
spirytus loco 42 30 m., olej rzepakowy 61 50 m. Pa r y ż :  
mąki 169 klgr. 41-80 fr., olej rzepakowy —•—, spirytus 
—•— fr.

N a l t a .  Wi edeń d. 7. styoznia: 1476 do 15*—. 
Brema:  7*25 do —*—. Hamburg:  740, na styczeń 
7*80 na listopad-mirzeo 740. An t we r p j a :  na sty­
czeń 18'*/«. N o w y-Y o r k : 8 ‘ /,. F i l a d e l f j a :  8*‘/(.

Apteka RUCEERA we Lwowie
poleca

Preparaty s gumy 1 wyroby kauczukowe, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

CHOROBY PECHERZA
i ni s» i flw. mitptwitiąglimofiTyny. 

Iqrbk* t radykalni* alf lMią pruć uźjrdi
M*£mtOCIEI
fc 1• ntędę mk 

_ we—na eknUeeneiłi 
była to r—j  na 100 wypadków pim najanak*̂  
wltMTek Ukuty ■p*q)aIM6w w* wmtklah 
«t*cpi*ai*«k pikana, —nk 1 kanałów my* 
nowych. Flakon ■ || plfnłak wysyła al ĵfrui f  nadeałanin mandatu plaoiotn&kow » pod 
adnaeai Apteka MCM01,1, ullea Pecrd* (T—  
ple), w Paryto. Broamum o chorobach p̂ eh«r— 
Mwtarająoa lt wepanlałyek tabtU anatomia* 
aych kolorowanych, ■ dodatki«m badań • cha* 
robdo cukrowej, wysyła H  opacka,
aa nad ca łani om j*daefo franka w mandacie taa 
markach pocztowych.—WoLwowia w aptekach 
P. P. MJkolascha i Knytaaowaklofo. W Krak** 
wie «i aptekach P. P. Trancsyńakier*, Redyka 
I WTa*alcwaki«fo. W Wanaawie w aptekach 
►. t. D-ra P. Heinricha, Baron i w >hładach 
hpteaeuyeh P. P. Bptaaea I JCrea*waklafa.

N A D E S Ł A N E .
Osobom interesowanym donossę, że jeszcue

n|e wyjechałem ze Lwowa.Komunalne *   , _____ .™ ■ . i 3?a.HlVLSl©lK.Węgierskie i z L —
O 25 ot. Turaokie o 60 ot. Kredytowe o 1 złr. Złoto . N A D E S Ł A N E .
miało zwiększony pobyt , but iem czego podrożało odro-, Z w r .  uwagę Szanownej P. T. Publiczno- 
binę (napoleony 9.76*/,); rubel poszedł nawet znacznie w _  ^  ^  pIW IARNI AntoniegO
górę 1*28*/*).

L w ó w  d. 6. styoznia. (Z Izby haudlowej). I. Akoje Lwowie, 
ea sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 złr. 966*60 d o __________

Drehera w Hotelu de France, plac Marjacki we

P o s z u k u j ę  do kupna

FOLWARKU
położonego w dobrej glebie. 

Szczegółowe opisy proszę a- 
dresowaó: M. Ludoinir poste 
restante Lwów. 1094 2-3

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Yegetabillen Extrakt)

Dr. SCHWAIGERA
leczy pod gwarancją w przeoięgn 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: poluoje, 
osłabienie płoiowe, oraz będąoe w po­
czątkach oboroby nerwów i mlecza pacie­
rzowego, wszystkie zaś inne choroby płoio­

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 8  złr. wra7 

z opisem ożycia i koreBpondenoją, be 
pośrednio u 1046 2—52

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
V III., Landong. 29.

| Pomarańcze
lub cytryny nowego zbioru, naj­
delikatniejsze, dojrzałe, wyborowe, 
mesyńskie, 30—45 sztuk, podług 
wielkości, w pięknym 5 kilogr 
koszu starannie opakowane, roz­
syła pocztą do całej Austrji i 
Węgier, oclone, i franco za pobra­

niem pocztowem złr. 1*90

R. HIAITI w Tryeście
Przy odbiorze 3 koszom 

naraz za nadesłaniem gotówki o 141 
cn i na koszu taniej. 1064 1—15*

fctiiSsmi.
L e c z ą c y m  s ię ś r o d k a m i

e l l i t r o  -  h o m e o p a t y c z n e m i
metody i wynalazku

hrabiego Cezarego Mattei
oznajmia się niniejszem, że dotąd na całą Galicję i Wiel­
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych środków jest

dom l a i ł o w y  J. ffentzla i  Krakowie,
co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science Me- 
dicale du Comte Cesar Mattei“ w Bolonii wychodzące, 

w każdym numerze stwierdza. 1068 2—0
Środek przeciw cholerze Antiscrofulex Japoi.

A A  h»A żAsAsA S ■ A  A  A

i
412°o listy zastawne 

3 B a j a J s . r o .  ł c r a ó o - w o g ©
zabezpieczone w myśl statntn

n a  p ie r w s z e j p o ło w ie  w a r to ś c i  h ip o te k i  
msjąoe ustawą przyznane beupieeueństwo papilarne 

a nadto jedyne, które posiadają grwa,xaon.cję łc r a jc w e  
Król. Galioji i Lodomerji wraz z W. ka. KrakowBkiem, Bą dziś najkorzystniej­

szym walorem lokacyjnym.
Przy obeonym kursie pr ynoazą złr. 4*90 ct. rocznego dochodu od .̂r. 

100 i premię złr. 8*50 ot. przy wylosowania.
Listy te e^ jedyne w kraju, które istnieją także w sztukach po złr. 50, 

00 ważnem jest dla drobnych kapitalistów.
Listy te bp, do nabycia we wazjatkiob kantoraoh krajowyoh, Zastępstw * eh 

Banka kra wegt i na giełdzie wiedeńskiej. 1079 3—15
w w ' * ' r

Notarjusz w Cieszanowie
p o s z u k u j e  1095 3—3

koncypienta,
któryby najmniej jednoroczną 
praktykę notarjalną wykazał.

Pierwsze styryjskie
stowarzyszenie owocowe

w W ildon w Styrji,
rozsyła o w o c e  s t o ł o w e  w skrzyn­
kach po 50 dc <10 kilo i w beozkah po 

100 do 200 kilo.
I. w papierze w cen*'e od zł. 10*— za 100 ko.
II. bez papierń „ „ „ 7'50 „ „ „
owoce gospod *skie „ 8 50 „ „ „

Wolne od opłaty od at icji Wildon za 
zaliozką pocztową.

Opakowanie oblioza się w oerie wła­
snych kosztów. 1082 3 —3

G O G M C
(Mak) kuracyjny

Fine Champagne
z najsławniejszych domów to Cognac 
Salignao et Comp. 10 letni flasz. złr. 2 50
Bouseleau et Comp. 15 „ „ „ 3-—
Meukow et Comp. 20 „ „ „ 3*60

„ Carle d’or25 „ „ „ 4*—
Bouseleau et Comp. 26 „ „ „ 4*50
Salignao et Comp. 30 „ „ „ I —
Pousse Caffe 1 Koniaku „ „ 3*50
Koniak styryjski „ „ 1*20
Śliwowioa ayrmaka „ „ —*80

„ 28 letnia „ „ 1-20
Starka litewska „ „ 1* —
RosoliBy gdańskie „ „ —*95
Likiery amsterdamskie „ „ 4 60

i r ó ż n o r o d n e  inne  
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

barwy prawdziwej z dobrego meterjału metr 1 rir. i wyżej. Próbki posyła 
się za przyrzeczeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 16 ont.

nawet rekomendowano. 1032 3 — 0

Tnclfatrits Nieierlaie znm Weissen Łamm in Brm
*A

T T ’ *  W ■vr ■vr^r

Choroby syfilityczne i skórne,
owrzodzenia, zapalenia 1 osłabienia organów płeiowyeh, Sgnbne 
skutki nadużycia młodości i t. p., leozy gruntownie o ile możności szybko 
bez bolu i bez przerwy zatrudnię a, tućLzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnioy.

Dotyoząoe ohnroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwąjąor leozy w stosunkowo krótkim czasie.

Specjalista chorób syfllityesnyeh i skórnych,

J .  K U R P I E I J
prakt. lekarz medycyny, chirurgii, aknszerji, upoważniony dyplomam 

oTlc. Fakultetu medycznego w Peszcie.
Ordynuje rano od godziny 9. do 12. w południe 1 od 2 . do 6. 

po południu przy nlley W ałowej 1. S, I. piętro. . . .  , ,
Z powodu separowanyoh czekalń, tudzież separowanego wchodu i wychodo,

paojenci nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposob

 ̂ pracująo od kilknnastn lat jako speojalny lekarz w chorobach ayfility-
oznyob, kroozylem nieustannie z postępem nanki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyoe tyl*o o metody i środki lecznioze, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od oałego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moioh przeszło 
16.000 choryoh w oiągu mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalnaj że 
w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leozonyoh nie wliozyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznyoh intryg, własnej lekkomyślnośoi, lub z innych przy- 
ozyn, tylko ohwilowo w mej kuraoji pozostawali.

Do powyżej rzeczone, j  świetnego rezultatu mojej metody leczeń . przy­
czynia Bię znacznie i ta okoliozność, ił mcioh pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliozonej maBy metod i środków leczniczych, nie narażałem 
i nie narażam, lecz tylko dotyoząoe zbadanie do tegoż powołanym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowaw y 
raz azozęśliwie nad opinią publiozną, właśoiwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnyoh celów zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowolnie Bzafują. *918 2 ?

*  l0 Jako pewną i korzystną 9
ąlokację kapitałówo

polecam y

5°|0 listy zastawne |
c. k. upruywll.

Galic. Banku Hipotecznego
(premiawane i nleprenliwua) 

i sprzedaję takowe 
p o  n a jn m ia r k o w a ń s iy m  k u n i e

0Dom bankowy i Kantor wymiany0
A w e  L w o w i e . _________ Q
• 0 0 0 0 0 4

Główny skład Harmonium
dla malyeh kościołów 1 kaplic

w rozmaitych wielkościach i oenaoh z gwa­
rancją za trwale,jo poleca

JAN Ś L IW IŃ SK I
we Lwowie, nlioa Chorążozyzna pod 1. 9.

A kcje bankowe f kolejowe, 
Obligaoje pierwszeństwa 

Obligacje państwowe i pry­
watne, f

kupujemy i sprzedajemy pc najkorzy­
stniej Btych warunkach

Sokal i Lilien
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłooznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1058 1—0 6



DZIENNIK POLSKI

I M  Z I M  E t O l i #
p*-k»-ió mott

Biuro w y w i a d o w c z e
J. POLIŃSKIEGO

we.Lwowie, ol. Karola Ludwika 1. 5.

Młody uzdolniony piwniczny
mogący prowadzić fabrykację

wina szam pańskiego
aa apozób francuski- poaznkaje pozady. 

Łaskawe oferty u ratza nadsyłać pod 
adresem Franetaaek W . Klepars Rynek, 
w Krakowie. 2113 1 3

Największy skład
FORTEPIANÓW, 

pianin i harmonium
Istniejący od r. 16-4:0 pod firmą

J A N A  B 4 L K 0
przy ulicy Korola Ludwika pod l. 7, 

poleca 1078 6—

największy wybór najleps ych instru- 
maotów wiedeńskich i zagranicznych 
i takowa jak na|taniej z 10 cio tętnią 

gwarancją sprzedaje
Julia Balko-Mussil.

HERBATY
cliifHkii-rosyjskiej- 

Nowo urządzony handel

EOMUiiD. fi*EO
ICr L ‘t  - W’ > •/«'■ WUlj c/ci i 10

polec-* zaboru m ajow ego.
/, Hilo Corigo Nr 1. xł. 1 t*

Pierwsza konfekcja damska
EMILII SOKOŁOWSKIEJ

■w K o ł o m y L
Od lat kilka znana z gusta i starannego wykończenia fasonów praco* 

wnia moja, z.sz zycnna zaufaniem Szanownej Publiczności, zamierza tak ze 
wtględu na dogodność Szanownych Pań. jak też dla zaradzenia potrzebie 
miejscowej — powi kszyć konfekcję, zaopatrując takową w gotowe ubiory 
z własnych mat ryj i > ajgnatowniejszych dodatków wyrabiane a mianowicie: 
■oknie wełniane, mateijalne, ślubne, paleta, kostiumy zitnowe kompletne itd. 
również wielki wybór ubiorów dziecinnych, po nader umiarkowanych cenach.’ 
Niedostateczność w wyborze nskntecznia się w jednym dnia.

Polecając moją pracownię względom Szanownej Pnbliczności, mam 
nicpłonną nadz eję, że i n-dal raczy mię zt sczyoió swem zaufaniem.

Cenniki i próbki poseł* się na żądanie. ]081 3—3

f  “ w f  t  f  f  W

Apteka J. SIDOROWICZA w Kołomyi
poleca

[

1077 3 - 0
Karp ikle ziółka z najskuteczniejszych roślin , przeciw katarom, kaszlom 

chrypce, zafiegniieuiu i t. p. 22 cnt.
Balsam na odmrożenie 40 ct. — Benignlna na piegi 60 ct.
Płyn przeciw loceniz się nóg, pach, i t. d. 45 ct. 1 _
Pudr paryski biały, różowy, żółtawy*. I Ważne
Pndr do włosów biały, żółt; srebrny, złoty, brylantowy. I na rnawa 
Odontalglęne przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 ct.
Plaster j minin»a na rany, wrzody, czyraki etc. 48 ct.
Herbata chińsko rossyjska od c. k. dostawcy dla Dworu cesarskiego.
Świeże wody mineralne, \ prawdziwe, wprost z mie ca, pod
Koniak i Malaga, Wina francuskie, f gwarancją sprowadzacie.

-a- -a- -a. a

D z i e r ż a w a .
Z wlosuą roku 1885 jest do wydzierżawienia majątek 

ziemski pod Lwowem tuż przy kolei Żelaznej położony, 
obejmujący 823 morgów najprzedniejszej roli, łąk i pastwisk 
z dobremi budynkami gospodarczemi i domem mieszkalnym. 
Przy nader tanim opale może być na życzenie i z przyczy­
nieniem się p. dzierżawcy urządzoną gorzelnia w bardzo do­
brych warunkach. 110ł a_4

Pp. refiektanci raczą się ile możności osobiście udać 
po bliższe wyjaśnienia do Wgo p .  Dr. Godzimira Małachowskiego, 
adwokata krajowego we Lwowie ulica Kościuszki 1. 20.

^ a r c a t M i  1  t f y f o i e
najj » >jsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, » i 5 zfr. 
Specjalności damskie tuzin po zlr. 2‘50, ochraniacze od pomazań (w formi- 
pasków) sztuka po złr. 2*50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren- 
Agentie* Alex. Mose, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1010 2 0

A S-iuc* oug oz rua 2. n 2 -
Sonoht-ng ozsrna

zbiór majowy 3 n 3
» Kasjow 9 4 n \
• Mel.ngede Lona 5 4-

Pecoo 6. .H*
» Karawanowa » 7. a 4 —

a n*JPrł 
Gumpow perłowa

» 8 » 6 —
* 9. * 3*—
» „ przed » 10. » 4*—
Herbata Sonohong ozarna zbiór ma 

jowy w oryginalnych chińskich skrzy 
u oczkach i ołowiu opakowana, złr. 3'76 
Wystewki herbaciane */, kilo zł. 1 8 
Wysiewki ,  z najl. herb. 1-60

Zamówienia z prowinoji wyseła s'ę 
— Opakowaniepocztą.

1029 1—0

Nakładem lub w komisie
KSIĘGARNI POLSKIEJ

A . D. B a r t o s z e w i c z a
we Lwowie, 14 plac Halicki

Św irio opuściły prasę:
J. Sława«kl«|a, Pisma pośmie-tu , wydanie 

pierwsze, poprzed one wstępem i obja 
iniemami dr, H. Bielsi is*. oa: Genezie 
a ducha, Li.t^ do I. N Rembowskiego. 
Wykład nauki, Dziennik z r. 1847 — 
1849. Cena 2 zlr.

Krystyna. Z niedawnej przesrłośoi, (z oza- 
zów woj >y węgierskiej) 60 cnt.

Skarga Piotr. Żywoty świętyoh, ztarego i 
nowego zakonu, na każdy dzień w roku. 
Wydanie 25 w 2 tomach in 4to, atr. 600 
i 682. Edycja dokładna bez żadnych o 
pnazozeń i dodatków póż iejszyoh. Cena 
5 złr., opr. w płótno angiel. 7 zlr.

KeOhazewzkl i aa. Treny 10 ont.
Kruinki Igaacy. Mysieis, poemat żartobli- 

» y, 20 «nt.
Zteliiaki Gattaw. Kirgiz, powieść, 16 cnt.
Nlsasswisz i. U. Śpiewy hiztory< zne 20 ont
Jli T. T. Sprawa ruska w Galicji, po­

wieść, 80 cnt.
Meller. 8  wętossek, przekład A. Urbań­

skiego ■»' cnt.
Ssyller. Zbójcy, trag-dja, 60 ont.
Kegel R  ńsor z Petersburga. 40 ont
Darwiz Karat. Pochodzeń e człowieka, wy­

danie nowe przerób one i powiększone 
według ostatniej edycji angielsk ej przez 
L  Maaławskiaga, 2 tir. 40 cnt

Pnagląd arabeelegiazny, zeszyt III złr. 1-50
Wszelkie nowości otrzymnje księgar­

nia zaraz po wyjściu z druku i posiada
uwize na składzie. 106*> 6—6

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe! 

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelika- 

tnieją po kilkakrotnem natarciu
K R E M E \ I  W O Ś L I 3 I  ^ YML

Słoik 80 cnt. iooi 1—0

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. —  Pudełko 50 cnt.

PROSZEK do CZYSUMA MSOfiCI
nad: ma puznugcioin b ia łości, roźowego odcienia i pięknego 

pn vsku — Pudełko 25 cnt.

S io d  -łkit d o  p o l i r o w n m a  pazn<>gei 1 złr 25 cnt.

s ó c z i n a i  r ib .M C Z K i, k o h t k i
d c  c* )8z z< uia i foruuow nia p -zin gci o l 40 cnt do 3 złr.

J A N  1 H N A T O W 1 C Z ,
w e L w ow ie, *kl< py własne ulica Kopernika l. 3, 

uhea Halicka (róg Wałowej i, H tel Europejski < plac Marjacki) 
i F ilia  w ttRAKO IE ,  Sukiennice 1. 90.

tfiUWBBBwwi

I

Ług bromowo-solankowy
ze zdroju „Magdaleiiy”  w Morszynie.

Sporządzony pod kontrolą komisji Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego, 
jako dodatek do kąpieli zaleca się we wszystkich niemocach, w których eó1 
i brom są wskazane, mianowi-ie zołzy (scrnphulosia), cierpieniach skórnych itd.

Wyszczególniony na 6 wy stawach.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, w szczegól­

ności we Lwowie u J Piepesa i Piet a Mikolaseha.
W ysyła en gros Zarząd Zdrojowy w Morszynie. 128 1—0

ALEXANDER CHAPU1S
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcyj w d  mach prywatnych po cenit 

przystępnej.
Wiadomość ui. Kurkowa I. 39

W p ro st z Ainer>ki
południowej sprowadzoną

wyborną

K A W Ę
poleca

m B I B I B S I *
r t K  f j  ’ w  K «  »st<

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
•tiorąż zyzn i i  na dole.

10:8 K- . % * miejson 2 0
I f t l o  z ł r  1 * 4 0 ,  1 * 6 0  1 l -O O .

N - i w  
U/S ** -7 * « o , r - ^ o  i « - ® o

t r a u o c
Co miesiąca świeży transport.
Odszczególnione na wystawach !

Medal państwowy!

JDLIANA HAUSBERGA
magistra farmaoji w  Tarnopolu

Malaga z Chiną,
Malaga z Chiną i żelazem, 

Malaga z żelazem
na wszelkie osłabienia, nied , krewnośó, 

newralgie i t. p.
Wino hiszpańskie z Pepsy- 
aą i Malagą z Rhabarbarum
Bf „ ? loroby 4°lędka, złe trawienie, aa* 
066 twai-dzenie i t. p. 2 - 0

C e n a  b a t e l  1 0  z ł r ,
Główne skła-ly w,-. Lwowie w apt. Z. 

Rui cera w Krakowie w ajjt. Redyka, -  
Pr. Jami Ijiewioza, Lbl 
aptekach na prowincji.^ “ chMua iP- Leona

i

Głównj magazyn broni
i *

z e  L w o w a  
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności

w Tarnouolnnowo
przy ulicy Gimnazjalnej

z»opatrzoną W najznakomitszą broń myśliwską wszystkich istnieją ych 
systemów i kornitru* ji. Patrony d . wsteik ego gatuniiu brom. Lcwol- 
ś ery, przy hory »■ jśliwsiiir w n»i <ięk«z>i_ wyhorz*, przybory do podróży 
I szeri ułrrki, przjbory rymarsko-slodlarskle i konnej jazdy, ora 

inte r i wszelkie «rtjkn'y t aletowe z piernszor/ę-inych fabryk 
^ i-agrs Licznych

po centich ni jom iarkiiwańszych.
Po csjąo m-ją nową Fllję łą-^awym względem P. T Pubbcznolci, 

„ra n a m  za ri.ett lne i xi«jpuu*.t-jalu ejszr, wykonanie wszelkich łaska wyr b
zlec ń. „  —6Z wysokiem poważaniem

\  l f ’ 0 ( 1  I ś25 r O W a > k  .

Sprzediż Trylów
w Płotyozy, poozta i stacja kolei żelaznej 
Tarnopol, ji do nabyoia 40 sztuk tryków 
zarodowych, wieku od 1 do 4 lat, czyste: 
krwi Negretti, po trykach z owozarn 
Lensohów i Aoposchewo, a w późniejszy : 
lata h z Harty i Pstrą owy. T> k świadozą 1 
rege tra bonit*oyjne. daje jedna sztuka 
(■ranej wełny 6 '/, k logrsma. Wełna z r. 
1885 sprzedaną została po 121 złr. za 
oHtnsr wi-deński. Zgłoszenia do Admini- 
s:ra ji dobr jak wyżej. 1109 1—'

Obraz olejny
(Chrystus na górze oliwnej) 

jest do spraedania w kancelarji satuk
p ęk n y ch , ulica św. Szymona N.......
Nabywca ulżyłby ciężkiej doli rodzi­

nie bardao niesacaęśliwej.

PLASTER THAFSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEIU

KTÓRZY SĄ JECO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i npr wainiony do 
wprowadzania na teryt iryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy katary. Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuo l optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
clerzowego, etc., etc.

Jest to znak >mity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawiA 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstwom mającym mndzy sobą 
podobieństwo, wymaga należy na 
każdym plai rzą aby się znajdowały 
podpisy.

C ó &•&>&£.

Do nt by ia we nwow e w aptekach pp 
Zygmunta Rachera i Jakóba Beisera

ID * m * m  j -  M e u n ^ .

Przeciw
gośćcowi Wilhelma P rzeciw

rtnmatv/mowi

antiarthrytyczna i antireumatyczna

herbata do czyszczenia krwi
pewnie
działa

działanie
znakomite

sknteK
wyborny

Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney H ora concnrs, międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka

Franciszka Wilhelma,
aptekarza w Neuuklrohen (Dolna Austija),

ożywana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
aziecięoym, zastarzałym ohorobom, jątrzącym się ranrm, chorobom płcio­
wym i skór rm węgrom i liszajomi syfilitycznym spuohoięciom, spuchlinie 
wątroby i śledziony hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, bole­
ści m w mnuzkułach i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom -a 
wiatru, zatwardzeniom, upławom u kobiet, jolucji, chorobom męskim, 

szkrof dicz-ym chorobom, i wielu innym chorobom.
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 li.tach franco i gratis.
Pakiety dzielone na 8 dawek po 1 złr., stempel i opakowanie 10 ct. 

można sprowadzić od F ra n c isz k a  W ilh e lm a , aptekarza w N 'unkirchen 
(Dolna Anstrja).

Strzed się trzeba przed zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać ua 
urzędowo chronione w wieln pińsfwm-h marki,

Dostać można we Lwowie: u Piotra Miknla jba apt Zygn Ruck ra 
Apt., Jakóba B-nsera apf. Kaliksta Krzyżancwskieg apt.; Bełz: Adolf j  

Gross apt.; Bobrka: A. M edlioki apt..; Bołszowce: Albin Ważowi z apt.; 
Brody: "A S Franzi-s; Brzeżany: B Fadenhecht; Inozacz : LeibNeumann; 
Rnrsztyo-. J N. Klink ; Bisk: Józef W tdysław Loboa apt.; Cięszkowice 
Grybów: Fraucisti-k X. Zopotb apt. ; Dobromil: Antoni Grotowsk’ apt.; 
Drohobycz. J. Anhm fillr apt.; Horodenka: M. Azentowicz a p t ; Husia- 
tyn: Witold Czerski apt.; Jare .ław : J. L. Wiałooki apt.; Kamionka f5 ;m 
milowa -. Karol Piepes apt.; Kolhnszowa : Franciszek Buczek apt., Koło­
myja : M Bolchower, Jan Sidorowicz apt.; E Stenzei apt. ; Komarn"
A. Em irlłfl wdowa apt.; Kozowa : Karol von Chalbazannyi apt., Ludwik 
Wiitoik; apt.; Kraków: Wi'h. Fenz, Wiktor Redyk apt Józef Trauczyń- 
ski apt.; Milówka; A. M. Qairini apt.j Mon .sterzyakaj  ̂Władysław y. Żar-

I

K a W A
w gwarantowanych najsmaczniejszych naj 
epszych gatun. ach rozsyła jak wiadomo 
1034 nąitani-j i najlepie i -

Karol Fr. B rghardt i lamtop.
Rio, smaczna......................6 klg. złr. 3'40
Santos, alikatna pożvw. 5 „ n 3*75
Cnba, niebiesko znd. bryl. 5 „ „ 4-40
Jawa, złocista wielkoz.ar. 5 „ „ 4*70
Ceylou -lont. silna pięk. 6 s „ 4'90
Perłowa Cejlon, szcze- 

cól ie się zalecają ą . 5 „ s 5*30
Menado, wyborna łagodua 5 s „ 6‘4ii
Mocca, prrwdz. arabska . 5 s „ 6'30

Powyższe ceny liozą się za 5 klg. 
wolne oi porta bez cła za zaliczką. 
Cenniki i prospekta o patentowanych 
tabliczkach kawowych gratis i franco

M»lska Spółka Handlowa
w Hamburgu,

rozsyła franko w woreczkach po 5 kilo 
Btto

K A W Ę
arabską 6 k i l o ........................7 40

Jawę'złotą Menado 5 k i l o ................ 6'10
Ceylon perłową „ „  5-80

„ plantacyjną „ „   5-30
C uha ...................................................... „  g   SiO

i n t o s ..................... „ n ................ 4 30
Moccę afrykańską . „ ,   3'9r
Herbatę w pakietach po t kilo 8, 4, 6 zł. 

i wyżej.
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 zł., od 1 kilo 

herbaty 1 zł., które odbiorca n« miejson 
opłaci 1080 3 —S(

Próbki, na żądanie wysyłamy za przyssa­
niem 10 ot. w markach pocztowych.

Polnische Handels - Gesellschaft
Z. DO-LKOWSKI & 0£

Hamburg, Yalentinkamp. 83.

Do inteligentnych czytelników.
Niedawno tema dzienniki nasze ostro wystąpiły) przeciw księgarzom 

w Galicji, za to, że nieprzystępną ceną książek tamc , oświatę w kraju. 
My już od 5 lat tę sprawę poruszamy. Naszem aadniem książka powinna 
byó nietylko tania — ale i dobra, Że nie wsi yscy .ydawcy na to zwaŻAją, 
przekonywamy się często z ogłoszeń tej treści: „Oto powieść kryminalna, 
zawiera sensacyjn procesji, — gwaitc ne romanse itd ... — bo książka stała 
s dzisiaj artykułem handlowym, jak cukier lub kawa w rękach spekulantów. 
Jak podobne książki wpiywają ua roz rój umysłr i charakteru czytających — 
łatwo odgadnąć. W obec z a ś  tego, że książka stała się dzisiaj potrzebą wszyst­
kich klas inteligentnych, nawet najuboższych, w obec tego, że zagraniczni spe­
kulanci i wielu naszych zarzucają nas płodami umysłu tak ohyduemi, źe naj- 
szkodliwiej oddziałują na czytających, praguiemy walozyć z tymi spekulantami.

Z a podnietą i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy o d  S  l a t  
B i b l i o t e k ę  U n i w e r s a l n ą  o r c j  d z i e l  p o l s k i c h  1 o b ­
c y  h .  kVó • istotnie jest dzisiaj najpoczytniejszem i najtańszem wydwnio- 
twem pobjkn-uii. Cena nie nstępnje nawet cenie książek niemieckich.

Preedstawiimy fakta. W ciągu 5 lat wydaliśmy kompletne pisma 
Słowackiego i najcelniejsze Niemcewicza, Bernatowicza, Kitowleza, 
Chodźki, Byrona, Goethego Kamińsklego, W ężyka, Gogola, Toł­
stoja, Godebskiego, Berwińskiego, Bronikowskiego, Mochnackiego, 
C rezyńsklego. Wasilewskiego, Bogusławskiego, Gołębiowskiego, 
Magnuszewskiego, - a więc małą wv borową Bibliotekę w prenumeracie 
rocznej 4 nłr., v ks. Poznańskiem 9 marek rszem z przesyłką pocztową. 
Papier piękny, druk czyte y, kształt wielkiej ósemki. Co miesiąca wychodzi 
tom od 8 do 10 arknszy. Że zaś od tego programu i na przyszłość nie od­
stąpimy, świadczy program aa rok przyszły. Od -tycznia 1886 wydamy:

1. Niewolnicy. Nowa znakomita, powieść obyczajowa w 3 tomach 
przez Ostroga _ipseudonim) J mtto wierny obraz dzisiejszego społeczeństwa 
w Galicji, i. Żywoty wielkich ludzi w F ylsce, w kilku tomi-ch. 3. Li­
sty i korespondencje znakomitych poetów, poetek, królów, mędr­
ców, m ężiw stanu i.tp., w k-Uu to ma o H. 4. Najcelniejsze mowy naj­
lepszych mówców, i kilku tomach. 6. Nieznane pamiętniki o Syberji, 
tej drugiej ojczyźnie Polaków i wiele innych znakomitych dzieł. 6. Opisy 
podróży, uajcieKawszych krajów, najlepszych autorów. 7. Obrazy 
z przeszłości. Są to najważniejsze momenta z naszych dziejów, obrazowo 
p: edstawioue. 8. Zdania mędrców, przysłowia, anegdoty, humoreski. 
Pracująo nieprzerwanie w bogatym księgozbiorze im >solińskich we Lwowie, 
cokolwiek ciekawego i pięknego w rękopismach znajdziemy, wydamy.

Zeszyt I. na rok 1885 w-jdzie już w listo jadzie b. r.
Przedpłata na Bibliotekę Uniwersalną wynosi z przesyłką poczto­

wą w Galicji i całaj Austrji rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr.. kw -talnie 1 złr. 
W W. księstwie Poznańskiem rocznie 9 marek, p^łreznit 4 mark: 30 fenigów.

P R E M I A .  Kto złoży całoroczną przedpłat-g na rok 1985 w kwo­
cie 4 złr. i z dedatkiem 80 cnt otrzyma natyohmiast jedno wi ‘lkie dzieło 
i to do wyborn z trzech niżej podanych. — Cena księgarska takiego dzieła 
wynosi do 5 złr.

Pamiętniki do panowania Angnsta III. 1 Stanisława Augusta.
Ks. Kitowinza w * tomach. Znakomita i nader ciekawe dzieło.

Pamiętniki Bronikowskiego do roku 1830 w 5 tomach, nie ustę­
puje w niczem pier 'szemu.

Polska w XVII. wieku, czyli Jan Sobieski i dwór jego, wielka 
powieść w 5 tomach Bronikowskiego.

Zs. dopłatą 50 cnt. mogą otrzymać abonenci „Biblioteki Uniwersalnej* 
Poezje Edmunda Wasilewskiego, oprawne w angielskie płótno. Cena 
księgarska nieoprawnego dzieła 2 złr.

Zbiór poezyj znakomitych naszych poetc.r p. t. „Niezapomi­
najki* oprawue ozdobnie w A ngielskie płótui odpowiednie na podarunki.

Prenumeratę najdogodniej - posyłać przek iem pocztowym do 
Administracji „Biblioteki Uniwersalnej11 we Lwowie ul. Majera 1. 17.

Życzliwych i sprzyjających wydawnictwa na izemu, które nie na speku­
lację obliczone, prosimy o moralne poparcie, 1039 2—0

A. d u m  K a e z u r b a ,  wydawca.

W  m. B.ałę - Cerkwi
gubernja Kijowska, pow. Wasylkowskl, st :ja drogi żelaznej Fastowskiej

w dniu 3. (15.) lutego 1885 roku odbędzie się
doroczna sprzedaż koni arabskich,

rozpłodowych matek. mlodychc wierzchowych i zaprzężnych, przeważnie maści 
karych, kasztanowatych i gniady h, pochodzących ze stad JW. z ks. Sapiehów hr. 
Marji Braniokiej, JW. br. Ksawerego Branickiego i właściciela ziemskiego Wł. 
Markowskiego; konie opatrywAÓ można w stajni Biało-Cerkiewskiej od dn'a

1. (13.) lntego 1885 roku.
Na żądanie wysyła się szczegółowa lista koni. 1087 4—9

KANTOM WYMIANY
c .  k .  F F . p r z y w f g a l i c ,

A k c y j n e g o  B a n k u  H i p o t e c z n e g o

wszystkie efekta i m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejsaemi

:ÓW|0 Z j i s t y  h i p o t e c z n e
jako tez

5 °|o  P r e m i o w a n e  l i s t y  h i p o t e c z n e .

które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i n a jw y ż .  Dostań, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kauuyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
w  t y m  Urn ił  torsu ®  d o  u e i ib y c ia .

w szystkie polecenia z pruwincj ykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. iooi 2—0

m

Przemyś1
r*e łnrsk: Felikt jwitalski apt.; Radziechów: A. Jaśkiewicz apt.; Roha- 

S 11 A Lieb* eich Hirsuh; R .pczyce: M. y. Żymirski apt.; Rymanów: W 
•j vnktewicz A p t . ;  Hseszów* A Kniinnwfiki ant.: Sambor: Józef Alekue-*Pf-; Rzeszów- A. Kalinowski apt.; Sambor: Józef Alekue 

qł*’i ’ ’ • T i  ’’ . D Zar«wicz apt.; Sendziszów: Jan ML-rslii apt. ; 
in ń L  7 l  Dfchowuki apt..; Stanisławów: Jan Macura sp t.; Stryj 
Juhau Zgorski apt; Szczurowa: W. He n z ; Tarnopol: Franciszek J mro- 

f e ? ; '  Tarnów: E. .Rank apt., W. A Wielo-
rnnmwiw J w ftptT, Ustrzyki: j nl. R efl jt.; Wadowice:

'• Er'nest Stieber apt.; Zaleszczyki: Jakóo 
Negrusz apt.; Żółkiew: Juljnsz Nahlik apt. Żurawnc 
apt.; Zył*c*ow Bardasz apt.

Zaleszczyki: Jakóo 
Józef Tomaszewski 

(36 l —^6

LI ■‘Kijki

P iw iarn ia  S zw e ch a ck a  i S k ła d  piw a
A N T O i l l E G O  O R E H E R k

w Hotelu de France, plac Marjacki
( d a w n i e j  H O T E L  L - A . I T G - - A . ) .

! ! ! D z i ś  o t w a r c i e ! ! !

Wydawanie piwa we własnym zarządzie!

urn

1
»/lt ii
i* »

»  
))

Piwa

Ceny piwa w wyszynku:
)ści 28 ci 

14 ..
ł litr piwa Bock i  la Porter
»/
l f  ” f
l in  n

n n 
n n

40 ct.

?! ” 10 „
» ” ’■ 7
n n n ‘

zawsze świeże l wprost z  beezki podawane,
0 naj wyborniejszą kuchnię wiedeńską i polską po cenach umiarkowavych
jak również o skrzętną usługę postarauo się.

Zamówienia na sprzedaż większą w ilości 1, */, i */. hektolitra dla Lwowa 
lub prowincji przyjmuje kantor hotelu i uskutecznia -ak najrychlej. fili 1-3

-■■tłu brio  1 o l i w  i t H i / i a i ą y  J o z u l  L a s k o  w n i c k i . I. Związkowa Drukarnia we Lwowie,


